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Wszyscy członkowie magistratów m. Łodzi, Pabjanic i Tomaszowa-
Maz. zostali złożeni z urzędów.-Rady miejskie tych miast rozwiązane. 
K P i s a r z e m rządowym m. Ł o d z i został inżynier Wacław Wojewódzki 

(s) W idolu wczorajszym zarządzeniem ministerstwa spraw wewnętrznych 
rada miejska m. Lodzi została rozwiązana, a wszyscy członkowie magistratu 
złożeni z urzędu. Równocześnie dekretem p. wojewody łódzkiego tlauke No* 
Waka zamianowany został w magistracie komisarz rządowy. Został nim b. 
dwukrotny wiceprezydent m. Lodzi, znany samorządowiec i wybitny fachowiec 
w te] dziedzinie, ostatnio radny miejski z frakcji narodowego stronnictwa pracy 
(dawna NPR-lewIca), Inż. Wacław Wojewódzki. 

Jak wiadomo, dziś weszła w życie nowa ustawa samorządowa. Z relacji' Ja­
kie zamieszczaliśmy na famach „Republiki" wiadomo było, iż miał ulec zmianie 
cały dotychczasowy tok prac magistratu i rady miejskiej. Tymczasem zarzą­
dzenie władz nadzorczych przekreśliło wszystko, co planował magistrat i co u-
chwalifa na ostatniem swem posiedzeniu rada miejska. 

Prezydent miasta, p. ZlemiećkI, wiceprezydenci, Rapalskl I dr. Wlellńskl o-
raz ławnicy: Joel, Adamski, Harasz, Smolik* Purtal, dr. Margolls, Kuk 1 Izdebski 
Przestali w dniu wczorajszym urzędować. Obecnie, aż do nowych wyborów, 
kierować będzłe nawą gospodarki miejskie] komisarz rządowy inż. Wojewódzki. 
On teł wprowadzi w życie wszystkie postanowienia nowe] ustawy samorządo­
wi przygotuje grunt do objęcia władzy przez przyszły magistrat, który wy 
fehlony zostanie z wyborów,.przeprowadzonych na mocy nowe] ordynacji wy 

Nowa ustawa samorządowa weszła dziś w życie, ale praktycznie zacznie 
.obowiązywać dopiero, gdy przyjdą do ratusza nowi ludzie. 

Przejęcie władzy odbyło się w dniu wczorajszym w godzinach rannych. 
Komisarz inż. Wojewódzki zawezwał do siebie naczelników wszystkich wy­
działów magistratu I powiadomił ich o objęciu przez siebie władzy. Równo­
cześnie stwierdził on, że wykonywać będzie swe czynności w śdsłem porozu­
mieniu z urzędem wojewódzkim w Lodzi. 

Przyczyną, która spowodowała niespodziewane rozwiązanie rady miejskie] 
I magistratu, była skandaliczna polityka finansowa, jaką uprawiał magistrat w 
ciągu całe] swe] kadencji. Wzrosło w wielkim stopniu zadłużenie miasta- a de­
ficyt osiągnął sumę 12 milionów złotych. Szczegóły tego przełomowego dnia w 
samorządzie łódzkim oraz szczegółowe motywy zarządzenia władz nadzor­
czych, podajemy na str. 7-eJ. 

Równocześnie zarządzeniem ministerstwa spraw wewnętrznych rozwiąza­
ne zostały magistrat i rada miejska m. Pabjanic oraz magistrat I rada miejska 
m. Tomaszowa Mazowieckiego. Komisarzem rządowym Pabianic został p. Ro­
man Jabłoński, a komisarzem rządowym m. Tomaszowa Mazowieckiego — p. 
Eustachjusz RychllckL 

SZCZEGÓŁY NA STR. 7-me]. 

Czy Roosevelt opanuje sytuację walutową? 
Z n o w u t a r c i a n a k o n f e r e n c j i l o n d y ń s k i e j . — 

„ B l o k z l o t y " p r z e c i w A m e r y c e . 

Kurs dolara uległ zwyżce dzięki Interwencji Stanów Zjednoczonych. 

>vska 49 

Londyn, 12 lipca. 
Konferencja ekonomiczna monetarna 

zeszła w stadjum spokojnej pracy komi­
syjnej. Jedynym momentem, który wy­
wołał pewną sensację było oświadcze­
nie złożone dziś na posiedzeniu komisji 
-monetarnej przez sen. PUtmana i i dele­
gacja amerykańska nie może omawiać 
'prawy kooperacji banków centralnych 
W obecnej sytuacji. 

Oświadczenie to stoi w sprzeczności 
* przyjętą przez prezydjum konferencji 
decyzją, którą przyjął i sen. Pittman że 
Współpraca banków centralnych ma być 
"-mawiana. Zmiana stanowiska Pittmana 
nastąpić miała dzięki otrzymaniu od dy­
rekcji Federal Bank instrukcji aby nie 
Wszczynać rokowań z państwami złotego 
Parytetu co do koordynacji banków cen­
tralnych. Ten krok Ameryki jest tern dzi 
Waiejszy że plan ścisłego połączenia 
banków centralnych pochodzi od prezy­
denta banku rozrachunków międzynaro­
dowych Trasera, który Jest amerykani-
lem. 

Po południu w czasie omawiania kwe 
Jłji zadłużeń zwróciło uwagę wystąpie­
nie dra Schachta przeciwko utworzeniu 
międzynarodowej organizacji regulującej 
sprawę zadłużenia. Schacht wystąpił o 
Pozostawienie sprawy długów każdemu 
Państwu indywidualnie. Większe zainte­
resowanie wzbudzają jutrzejsze obrady 
Plenarne komisji ekonomicznej na któ­
rych ma być dyskutowany wniosek so­
wiecki w sprawie ekonomicznego paktu 
0 nieagresję oraz pojemności importu 
*vvią;Lu Łowieckiego, 

Przy tej ostatniej sprawie oczekiwa 
ne jest wystąpienie Niemiec z propozyc­
ją stosowanego podziału rynku sowiec­
kiego ze specjalnem uwzględnieniem 
ekspoitu niemieckiego. 

Londyn, 12 lipca. 
(PAT) Ostatnie zarządzenia prezyden 

ta Roosevelta co do utworzenia specjal­
nej narodowej rady odbudowy budzą w 
Londynie wielkie zainteresowanie. Od 
najbliższych posunięć Roosevelta zale­
żeć będzie czy zdoła on opanować sy­
tuację gospodarczą, która staje się coraz 
bardzie] naprężona. Wahania dolara 
przypominają prawdziwą huśtawkę. — 
W poniedziałek dolar spadł tak dalece, 
że chwilami wynosząc 4.85 za funt, 
zrównany był prawie z dawnym pary­
tetem. 

Wczoraj kurs dolara, .coprawda, jak 
twierdzą w Londynie, na skutek inter­
wencji oficjalnej, podniósł się tak dale­
ce, że przy zamknięciu kursu w Nowym 

Jorku notowano 4.65 i trzy czwarte za 
funta. 

W tych warunkach rynek wykazu­
je oczywiście wielką nerwowość, albo­
wiem daje pole do nieobliczalnych spe-
kulacyj. 

Znany ekonomista angielski Layton 
pisze w ,-New Chronicie": trzy miesią­
ce temu dolar wart był prawie 6 szy­
lingów. W poniedziałek spadł do war­
tości tylko 4 szyi., jest to więc spadek 
prawie o jedną trzecią. Pomiędzy spad­
kiem dolara 1 funta jest poważna różni­
ca: w Anglii czyniono wszystko co moż­
na, aby uchronić się przed wzrostem 
cen I drogą wyrównania budżetu prze­
konano świat, że funt szterling Jest wa­
lutą pewną. W ten sposób zatrzynja-
no wreszcie fluktuację funta. Ameryka 
zaś rozmyślnie propagowała spadek war 
tości dolara. Najważnlejszem zagad­

nieniem chwili Jest kwestja, czy spadek 
dolara może ulec kontroli i być powstrzy 
many. 

Funt ma być ustabilizowany 
na obecnym poziomie 

Paryż, 12 lipca. 
,,Paris Midi" stwierdza, że Francja 

nie poniosła strat na konferencji londyń­
skiej. Tezy francuskie znalazły popar-tej. 

cie prnwie wszystkich państw europej­
skich. Jeśli Anglja zapragnęła zachować 
swobodę działania, to jednakże podob­
nie jak Francja potępin eksperymenty 
czynione z dolarem- Francja przeżyła 
już kryzys monetarny Pakt zwrotny kry 

zysu nastąpił w r. 1928 Anglja przeszła 
już większość drogi wiodącej ją ku 
uzdrowieniu finansów. Funt jest już dzi­
siaj na poziomie, na którym może być 
stabilizowany. Czeka się więc tylko na 
Stany Zjednoczone. Eksperymenty Roo-
seyelta przeprowadzone będą prawdopo 
dobnie szybciej niż ogólnie przypuszcza­
li-

Paryż, 12 lipca. 
Prasa paryska stwierdza, żę konfe­

rencja londyńska kończy pierwszą fazę, 
swych prac. Rezultaty są nikłe, a nawet 
żadne, gdyż ani jedna kwestja, stojąca na 
porządku dziennym obrad konferencji, 
nie została załatwiona pozytywnie. Po­
myślnym jest jednak fakt, że prezydjum 
konferencji i komisja redakcyjna przyję­
ły wniosek kompromisowy, dzięki cze­
mu konferencja przedłużyła swój żywot 
Jest to szczęśliwe posunięcie, które do­
wodzi, iż ludzkość dąży do uniknięcia 
katastrofalnych rozstrzygnięć istnieją­
cych zagadnień. 

Prasa francuska, szczególnie urzędo­
wa, z zadowoleniem podkreśla zwycię­
stwo stanowiska delegacji francuskiej 
nawet bardzo krytycznie i pesymistycz­
nie usposobiony zazwyczaj Pertinax pod­
kreśla w „Echo de Paris", iż konflikt, któ 
ry wybuchł naskutek orzędzia Prezyden 
ta Roosevelta w dniu 3 lipca między pań 
stwami o walucie złotej i walucie nieu­
stabilizowanej wydaje się być ostatecz­
nie uregulowany. 

Teza państw o walucie złotej zwycię­
żyła, ratując istnienie konferencji. Za­
gadnienia, które groziły pogłębieniem 
konfliktu, usunięto z terenu dyskusji. 

Obrady przeciągną się jeszcze praw­
dopodobnie do końca lipcai poczem na­
stąpią ferje, coprawda przymusowe, ale 
dające nadzieję, że jesienią, gdy obrady 
zostaną wznowione, okoliczności zmie­
nią się na tyle, że zasadnicze cele dla 
których zwołano konferencję będą roz­
wiązane pozytywnie. 
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LITWINOW UDA SIĘ WKRÓTCE DO RZYMU.—ZATAR6 SOWIECKO-NIEMIECKI. 
SmM „€%tevech" ma byi P O D P I S A N I J w &oń€u miesią€a. 

warta i ma charakter regjonalny. Paryż, 12 lipca. 
„Matin" donosi z Rzymu, że Mussotf-

ui wykazuje w ostatnich dniach dużą ru­
chliwość pod względem politycznym. Jak 
się zdaje, 
PAKT O NIEAGRESJI Z SOWIETAMI 
BĘDZIE ZAWARTY W NAJBLIŻSZYM 

CZASIE, 
czego zresztą nic ukrywa i rząd, wspomi 
nająć o tym planie w komunikacie ofio 
jalnym. 

W związku z temi możliwościami, tu­
tejsze kola oficjalne przewidują przy­
jazd Litwinowa do Rzymu. 

•BEB MBHB w vk ^QtP 

Berlin, 12 lipca. 
Prasa niemiecka bez komentarzy 

podaje doniesienie agencji „Telegraphen 
Union" z Rzymu jż zdaniem tamtejszych 
kół dobrze poinformowanych, wczoraj­
sza konferencja Mussoliniego z ambasa­
dorem sowieckim pozostaje w związku z 
oczekiwanem zawarciem paktu o niea­
gresji między Wiochami a Z.S.S.R. 

Korespondent rzymski „Berliner Ta-
geblattu" donosi o rozmowach, jakie ró­
wnież wczoraj bawiący w Rzymie turec­
ki minister spraw zagr. Tewflik Ruszdi 

Bej odbył bezpośrednio po audjencji u 
Mussoliniego z ambasadorem sowieckim, 

Paryż, 12 lipca. 
Prasa donosi o zatargu jaki powstał 

pomiędzy rządem Rzeszy ą ambasado­
rem Z.S.R.R. w Berlinie na tle zawarcia 
konwencji definiującej pojęcie napast­
nika. Zdaniem Niemiec konwencja naru­
sza postanowienia Rapallo i rząd niemie­
cki został o niej zbyt późno powiadomio­
ny. Ambasador sowiecki oświadczył, że 
konwencja obowiązuje tylko państwa są­
siadujące pomiędzy któremi została za-

Paryż, 12 l i ; . . , 
W kołach politycznych wyrażają jc-t 

puszczenie iż pakt 4 zostanie podpisany 
nie wcześniej jak pod koniec-bicżąceg<" 
miesiąca. Rząd francuski pragnie jesz* 
cze przed podpisaniem paktu uzgodnić"* 
rządem włoskim istniejące sporne kwe* 
stje. 

Paryż, 12 lipca. 
Litwinow przybył na kurację d? 

Royat, gdzie zamieszkał pod przybrane**1 

nazwiskiem w hotelu. 
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n a t e r e n i e F r a n c j i . — N a r o d o w i s o c j a l i ś c i a g i t u j ą w A l z a c j i i L o t a r y n g i i . 
Strassburg, 12 lipca, j kolportowują oni w dziesiątkach tysięcy raj wizytę kanclerzowi Hitlerowi w do-! 

Prasa alzacko-lotaryńska donosi, że | wydaną broszurę zawierającą ostatnie ! mu brunatnym w Monachium. Minister] 
na odbytem w Ludwingshafen (Palaty 
nat) tajnem zebraniu przywódców hitle­
rowskich powzięto decyzję zorganizowa­
nia zamachu sabotażowego na radjosta-
cję nadawczą w Strasburgu, której kiero 
wnictwo atakowane jest gwałtownie od 
pewnego czasu w prasie hitlerowskiej 
za rzekome rozpowszechnianie antynie-
mieckich wiadomości. Radjostacja miała 
być wysadzona w powietrze za pomocą 
bomb przęż szturmowców, którzy mieli 
się przekraść pod osłoną nocy na tery-
torjum francuskie. Natychmiast po za­
machu miano rozpuścić pogłoskę,, że sa­
botażu dopuścili się komuniści alzaccy. 
Dzięki niedyskrecji jednego .z-hitlerow­
ców wiadomość o tym planie rozeszła się 
i zamachowcy musieli od niego odstą­
pić. 

Strasburg, 12 lipca. 
J a k informuje „Deutsche Freiheit", 

organ socjalnej demokracji niemieckiej 
wychodzący w Saarbrucken, kontrola 
paszportów na granicy niemiecko-saar-
skiej została ostatnio przez władze nie­
mieckie silnie zaostrzona. Formacje S.A. 
i S.S. w pogranicznym Palatynacie wzmo 
cniono i poddano surowej selekcji, wy­
dalając elementy niepewne i obsadzając 
granicę zaufanymi ludźmi, którzy współ­
pracują z żandarmerją i władzami celne-
mi w charakterze dodatkowej policji. 
Hitlerowcy ci, uzbrojeni w rewolwery 
lub karabiny, wsiadają na kilka stacyj 
przed granicą do pociągów, zdążających 
w kierunku Saary i podają wszystkich 
podróżnych ścisłej obserwacji. 

Wrocław, 12 lipca. 
Mimo przyznania praw wykładania 

na tutejszym uniwersytecie niektórym | 

przemówienie Hitlera wygłoszone w par 
lamencie. 

Berlin, 12 lipca. 
(PAT). Minister spraw zagranicz­

nych Rzeszy von Neurath złożył wczo 

odbył następnie dłuższą konferencję z | 
bawarskim sekretarzem stanu Esserem, 
w sprawach interesujących zarówno ga­
binet bawarski jak i ministerstwo spraw 
zagranicznych Rzeszy. Jak ostatnio po-

Niemcy chcą popełnić mord sądowy. 
Mtteszt&wani oułgaKZU nic ùvati udziału tv nod-

nateniu „(Rei£Sistm£nu. Londyn, 12 lipca. 
(PAT). „Manchester Guardian" ogła­

sza oświadczenie Costa Todorowa b. 
posła Bu.garii w Bialogrodzic dotyczą­
ce Dymitrowa aresztowanego w swoim 
czasie w Niemczech i oskarżonego o u-
czestnictwo w podpaleniu Reichstagu. 
Todorow oświadcza, że Dymitrow jest 
niewątpliwie fanatykiem lecz przytem, 
człowiekiem odznaczającym się bez­
względną nieskazitelnością. Zdaniem 

Todorowa nie był Dymitrow wcale za­
mieszany w zamachu na katedrę sofijską 
w r. 1925 i jest zupełnie niezdolny do 
spełnienia tak ohydnej i idjotycznei zbro 
dni. W razie skazania go — oświadcza 
Todoi-pw — popełnione zostanie morder 
stwo sądowe jak w wypadku Sacco i 
Vanzetti.. „Protestuję w imię ludzkości 
przeciwko podobnej zbrodni" — kończy 
TodorOw swoje oświadczenie. 

Krwawe zajścia pod Białymstokiem 
m> faB>Tufca£n młóSzienniczucfit* — 2 asonu zaùHe. 

Warszawa, 12 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu 10 b. m. do będącej 
w ruchu fabryki włókienniczej Amdur-
skiego w Pieszczanikach w woi. biało 

Część robotników usiłowała przytem 
urządzić nielegalną demonstrację. 

Mimo wezwania przedstawiciela sta- j 
rostwa tłum nie rozszedł się obrzucając 
policję kamieniami- przyczem padły \ 

dała prasa bawarskie poselstwo przy 
rządzie Rzeszy przemianowane zostało 
na przedstawicielstwo bawarskie. 

Berlin, 12 lipca. 
(PAT). %Z Rostocku donoszą: paro* 

wiec ..Carlotta Schroeder" podczas przf 
bywania kanału brukselskiego został, 
szcśoki mostów obrzucony grabem ka* 
mieni. Zebrany tłum wznosił ^okrzyk" 
przeciwko flagom niemieckirrr^e sWa* 
styka oraz przeciwko osobie <kąjjplerZ&-
Hitlera. Parowiec został nieznacznie U' 
szkodzony. , ,1 

Essen," l r f tpca . J 
Do Essen przybyła większa wycięci*' 

ka z Prus Wschodnich, którą demonstra* 
cyjnie przyjmowano. Wygłoszono szerfjf 
przemówień, podkreślając łączność, P M 
wschodnich z Niemcami. DortmundsK-
„General Anzeiger" zaznacza przym 
9k??Ji,,,Żę,oiPrąyjd*Jiia kiedyś dzień, ikiedf 
wycieczki z Prus Wschodnich nie bęflft 
musiały przejeżdżać przez „korytarz", i 

Madryt, 12 lipca-
Do Melilli (Maroko hiszpańskie) przy 

był parowiec niemiecki „Porto" poo 
flagą hitlerowską. Robotnicy portowi od* 
mówili wyładowania okrętu, a następni* 
wtargnęli na pokład i usiłowali zerwa* 
flagę. Po przybyciu policji i usunięciu 
flagi ze swastyką, wyładowanie okrętu 
odbyło się normalnie. 

Od k 
wyżsi d 
Plomaty* 
Prowadź 
rownict\ 
tycznej, 
spraw p 
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ne zajścia (na tle zmuszania robotników 
do strajku) powtórzyły się tegoż dnia 
w pobliskim Supraślu. 

robotników pracujących. Przybyła na 
miejsce policja rozproszyła napastni-

profcsoiom pochodzenia niearyjskiego, I ków, aresztując prowodyrów, poczem 
regularnie powtarzają się wypadki prze- pracę w fabryce nadal podjęto. Podob-
rywania wykładów tych profesorów. W i' 
ostatnich aniach studenci za pomocą 
głośnych demonstracyj uniemożliwiają 
wykłady profesorów Fraenkla i Biels-
chowskiego z wydziału medycyny. Prasa 
wypadki te przemilcza. 

Paryż, 12 lipca. 
Pisma donoszą ze Strasburga iż od 

dłuższego czasu wielu niemców z Pala-
tynatu i Badenji przechodzi za przepu­
stkami przez granicę i osiedla się na sta­
łe w Alzacji i Lotaryngji. 

Wśród przybyłych znajduje się wielu 
agitatorów hitlerowskich. Obecnie roz-

stockiem wtargnęła grupa robotników strzały rewolwerowe, 
zamiejscowych, domagając się unieru- Policja oddala salwę ostrzegawczą, 
chomienia fabryki mimo zawartej przed po której tłum rozproszył się. 
niedawnym czasem umowy zbiorowej W wyniku strzelaniny jedna osoba 
między przemysłowcami a związkami została zabita, a pleć odniosło rany (jed-
robotniczemi. Napastnicy pobili ciężko na z nich w następstwie zmarła) 

Z pośród policjantów kilkunastu od­
niosło rany I kontuzje. Spokój w pełni 
został przywrócony. Na miejsce zaj­
ścia przybyli przedstawiciele władz są­
dowych i administracyjnych, celem 
przeprowadzenia szczególowego śledz­
twa. 

O d s ą c z e n i a p o S s k i e 
dla cf i rerów brazylijskich. 

Rio de Janeiro, 12 lipca. 
Poseł Rzeczypospolitej Grabowski w 

uznaniu zasług, jakie położyli oficerowie 
armji brazylijskiej podczas przelotu kpt. 
Skarżyńskiego przez Atlantyk udekoro­
wał brazylijskiego ministra wojny wstęgą 
Poln:v.- RcstituTa szereg oficerów armji 
brązy!; ' :"i Krzyżami Polonia Restituta \ 
ora- i. nii Zasługi- } ;, 

Rokowania polsko-gdańskie. 
Pressa niemie£&a nmdl&weśta dofoxa. wołc. &4ìE®$zì. Berlin, 12 lipca. 

Donosząc o rozpoczęciu rokowań pol 
sko-gdańskich, „Vossische Ztg." pisze: 
dotychczasowy przebieg negocjacyj wy­
kazuje po obu stronach dobrą wolę i pra 
gnienie osiągnięcia zadowalającego roz­
wiązania spornych problemów. 

Punkty zawarte w programie roko­
wań przedstawiają dla Wolnego miasta 
niezwykłą doniosłość. Jeśli istotnie uda 
się dojść do porozumienia, będzie to ró­
wnoznaczne z rozpoczęciem nowej ery 
w stosunkach polsko-gdańskich. 

Gdańsk, 12 lipca. 
W czasie posiedzenia rady mie 

na przewodniczącego rady obrano naro­
dowego socjalistę Eggra, na 1 v. przew. 
centrowca Hoppego i na drugiego vice-
prezydenta nar. socjalistę Mackiewitza. 

Przewodniczący wygłosił przemówie­
nie w którem zwracając się do lewicy 
oświadczył że niedopuści do żadnej kry­
tyki władz narodowo-socjalistycznych, 
natsępnie przewodniczący złożył ślubo­
wanie iż urząd swój sprawować będzie 
według wskazań wodza narodowych soc­
jalistów. Narodowi socjaliści i centrowcy 
przyjęli ślubowanie to okrzykami na 
cześć Hitlera. 

Zwycięstwo w y b o r c z e 
socjalistów w Finlandji. 

Paryż, 12 lipca. 
Prasa francuska omawia wybory dft-

finlandzkiego parlamentu. . Przegrali* 
stronnictwa Lapua i zwycięstwo social* 
demokratów jest komentowane jako re* 
zultat zbyt skrajnej polityki agrarne! 
stronnictwa Lapua i wynikiem rozbici*; 
prawicy fińskiej na drobne, zwa lcza jąca 
się grupy. 

Drugim momentem zwycięstwa só'c*v 

jal-demokratów jest połączenie się ich, t. 
komunistami. 

S y n R o c s ? y e l . t a 
przybywa do Francji. 

Paryż, 12 lipca. 
(PAT) Franclin . Dcllauo RooseveH 

(junior), syn prezydenta Stanów ZjednO' 
czonych liczący obecnie lat 18 przyby* 
na kilka dni do Paryża. Miody Roose* 
velt ma zamiar zwiedzić Francję. 

*ÖDZ. PIOTRKOWSKA 
' N : " 
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NIEMCY SZUKAJĄ SPRZYMIERZEŃCÓW 
Od kilku tygodni bawią w Berlinie 

wyżsi dostojnicy japońscy ze sfer dy­
plomatycznych i wojskowych, którzy 
Prowadzą ożywione pertraktacje z kle-
fownictwem partji narodowo - socjali­
stycznej, a głównie z Jej wydziałem dla 
8Praw polityki zagranicznej. Jak twier­
dzi „Daily Herald", pertraktacyj tych 
°snową ma być zawarcie przymiera 
miedzy Niemcami a Japonją, którego 
°strze miałoby być wymierzone prze­
ciwko Z. S. S. R. 

Po niepowodzeniu, Jakie spotkało 
•"Icjatywę 1 misje dyplomatyczną Ro-
Senberga w Londynie oraz wobec flas-
' • i Jakiem się zakończyło w Genewie 
ustąpienie Hugenberga ze słynnym 
^eorjałem, ta nowa faza dyplomacji 
tołlerowsklej byłaby kontynuowaniem 
'"'óbnem zmontowania jednak niemiec­
k o programu wschodniego, w któ-
tym kolonizacja zachodnich obszarów 
^sjl i krajów nadbałtyckich odgrywa 
Nówną rolę. 

Japonia jest w tej chwili bardzo po­
l a r n a w Berlinie, gdzie dużo sympatii 
Jednało Jej w sferach rządzących wy­
kpienie jej z łona Ligi Narodów. W 
*foku tym oraz w uwolnieniu się Ja-

od ograniczeń i więzów formal-
tych wynikających z przynależności 
1 , 0 Ligi Narodów widzą sfery rządzące 
* Niemczech możliwości pozyskania 
-Parcia Japonji dla swoich planów 
w«chodnich. 
. Z drugie] zaś strony wiadomości na-

e*Złe o akcji zainicjowane! przez Ja-
j N ę zmontowania bloku azjatyckiego, 

b łitorogo miałyby wejść prócz niej 
J*aeJ Chiny, Mandżuria i Mongolia nie 
Jodowałyby z hipotezą wysuniętą 
Jez „Daily Herald". Wobec tych pia-
"W I zamiarów Japonii na Dalekim 

schodzie, przymierze z Niemcami 
N i o b y uchodzić za reasekuracje na 
'°ncle europejskim nietylko przeciw 

•to.il. 
Prasa sowiecka zajmuje sle 1 intere 

'"Je żywo rozmowami japońsko - nie 
przypisując im duże znacze-

Podkreśla ona przytem niezwykle 
. r°czysty charakter, jaki nadał rząd 
fiński przyjęciu delegatów japoń-
p h oraz serdeczności, z jaką prasa 
k iecka powitała japończyków, po-
zlecając Ich wizycie długie szpalty. 

» Na Dalekim Wschodzie sytuacja 
'"•czasem ukształtowała się pomyśl-
J e dla Japonii która liczy widocznie na 
^ c h ^ l o i r g o d y ^ ^ i d n a m ^ o z 

a r e s z t o w a n i p o l a c y 
w G d a ń s k u 

Wypuszczeni na wolność. 
Gdańsk, 12 lipca. 

2Q ^ Pośród 7 polaków aresztowanych 
r 2 a

C z e r w c a po powrocie ze święta Mo-
2 W Gdańsku pod zarzutem wywołania 
$2c l e & 2 e k 6 obywateli gdańskich wypu-
{ e j 2 0 l j ° na wolność, natomiast 1 obywa­
ją P°'ski został zatrzymany w więzieniu. 
pi e ° n °yć wypuszczony na wolność do-
50J-5Q Po złożeniu kaucji w wysokości 

w «u'denów. 

W P o r t u g a l j i p a n u j e 
s p o k ó j . 

Warszawa, 12 lipca, 
sk' . 0 . c Pojawienia się w prasie pol­
ka'^ w ' a ^ o m o ś c i o rzekomych zamiesz-
*£«h w Portugalji poseltswo portugal-
sj e . w Warszawie komunikuje, że donie 
s t a ^ w S ą z u P e ^ n i e pozbawione pod-
izk ° a ^ e ' ̂ o r t u á a l P panuje porzą-

skie] kampanii wojennej. Stosunki z 
Anglią uległy pewnemu ochłodzeniu, 
które bezwątpienia jest skutkiem inter­
wenci! angielskie] w momencie zbliże­
nia się japończyków do bram Pekinu. 
Teraz zaś, gdy wiadome już jest, iż 
Stany Zjednoczone nawiążą stosunki 
dyplomatyczne z Z. S. S. R. oraz uzna­
ją rząd Rosji de jurę, Japonia zamierza 
wzmocnić swoją pozycję i zaszacho­
wać Amerykę oraz państwa europej­

skie zamknięciem kontynentu azjatyc­
kiego na cztery spusty przez utworze­
nie związku państw azjatyckich, który 
obejmie około 500 miljonów ludzi 1 dwie 
trzecie terytorium Azji. „Azja dla azja­
tów" w tej formie będzie terenem zam­
kniętym dla wpływów i eksportu euro­
pejsko - amerykańskiego, a otwarłem 
natomiast dla kapitałów i towarów ja­
pońskich, które będą korzystały ze 
wszystkich przywilejów, jakie im da 

przynależność Japonji do bloku azja­
tyckiego „Czterech" I dominująca jej 
rola wśród zgrupowanych w tym blo­
ku państw. 

Rola Niemiec w nowem ewmtuat-
nein przymierzu byłaby zatem mniej 
ważną I doniosłą od roli Japonii. Nie 
znajdując poważniejszych sojuszników 
w Europie, próbują Niemcy oprzeć się 
na dalekiej Japonji E. R * 

Pięć wyroków śmierci w Moskwie 
s a b o t a ż y ś c i z a t r u w a l i ż y w n o ś ć , p r z e z n a c z o n ą d l a j a d ł o d a j n i 

r o b o t n i c z y c h - B . o f i c e r c a r s k i n a c z e l e s p i s k o w c ó w 
Moskwa, 12 lipca. 

(PAT) Sąd moskiewski rozpatrywał 
sprawę 12 osób. oskarżonych o naduży­

cia w dziedzinie odżywiania robotników 
Śledztwo wykazało, że sprawcami 

pogorszenia się pożywienia w stołów-

41 osób stanie przed sadem w Wadowicach 
ECBBOI w P & i E ó f t w c e fi R f f l i c z M 

. Żywiec, 12 lipca. (PAT.) 
W dniu 20 lipca r. b. rozpocznie się w 

sądzie okręgowym w Wadowicach roz 
prawa karna przeciwko przywódcom by­
łego Obozu Wielkiej Polski z Jerzym Fe 
rensem na czele, oskarżonym o nawoły­
wanie i wywołanie rozruchów antyży­

dowskich w Milówce i Rajczy w powie­
cie żywieckim. 

Oskarżonych sądzić będzie trybunał 
pod przcodnictwem sędziego Łodzińskie 
to. 

Na rozprawę powołano 45 świadków. 
Oskarżonych jest 41 osób. 

Lwowianin pobił rekord światowy 
długotrwałości lotu na szybowcu 

Lwów, 12 lipca. 
(PAT) Wczoraj na kursie ulotów 

żaglowych nad terenami płaskiemi w 
Bezmiechowie ustanowiono nowy re­
kord Polski a zarazem rekord światowy 
długotrwałości lotu na szybowcu nad 
terenami płaskiemi. 

Rekord ustanowił pilot szybowcowy 
Aeroklubu lwowskiego Piotr Młynarski. 

Lot trwał 5 godzin 52 minuty. Mły­
narski wystartował z lotniska lwow­

skiego w Skniłowle o godz. 10 min. 32 
na szybowcu typu „Komar" konstruk­
cji Antoniego Kocjana za samolotem ty­
pu Henriot. Po wynotowaniu na odpo­
wiednią wysokość Młynarski odczepił 
szybowiec od aparatu holującego, po­
czerń poleciał w kierunku Lwowa, uzy­
skując wysokość 1000 metrów ponad 
wysokość odczepienia się. Lotnik wy­
ładował ponownie na lotnisku w Skni­
łowle o godz. 16 min. 37. 

kach i jadłodajniach robotniczych byli 
członkowie grupy kułackiej, pod kiero­
wnictwem byłego oficera carskiego Pie-
chanowa. skazanego w swoim czasie na 
10 lat wlezienia za podpalenie Kołcho­
zu I zamach na życie władz Kołchozu. 
Piechanow zbiegł z więzienia i na wio­
snę r. b. zorganizował akcję sabotażo­
wą w stołówkach I jadłodajniach, nie 
cofając sie nawet przed zatruwaniem 
pokarmów i mordowaniem działaczy. 

Jednocześnie organizacja prowadziła 
robotę antysowiecką i popierała wszy­
stkie wystąpienia przeciwko władzy so­
wieckiej. 

Sąd wydał wyrok skazujący Pie-
chanOwa i 4 Innych oskarżonych na ka­
rę śmierci, a szereg ich towarzyszy na 
kare wlezienia do lat 8. 

Rumunia idzie ręka w rękę z Polską. 
tfofusz p o f s f t o - r u n i i f i i s f Ż B u í c g f wzmocnieniu. 

Bukareszt, 12 lipca. 
W dalszych komentarzach do podpi­

sanego, w Londynie układu o określeniu 
napastnika, prasa rumuńska stwierdza, 
że fakt ten zadał kłam zeszłorocznym do 
myślom niektórych sfer rumuńskich, we­
dług których sojusz polsko-rumuński 
mial ulec pewnemu rozluźnieniu. 

Dziennik „Miscarea" podkreśla, że 
wytyczne polityki polskiej naszkicowane 
przez premjera Jędrzejewicza w wywia­
dzie, udzielonym prasie rumuńskiej, po­
krywają się w zupełności z interesami 
Rumunji, które nakazują jej dążyć ręka 
w rękę z Polską do odegrania roli łącz­
nika między Wschodem a Zachodem. 

Walka z bandytyzmem w Ameryce. 
Osare zcirz<Ęclz<esia« 8%o«»$c» velia* 

nemi O'Connor ze znanej rodziny dzia­
łaczy demokratycznych i finansista chi­
cagowski. Factor. 

Złoczyńscy zażądali okupu za upro­
wadzonych. Wzmożona działalność ban­
dytów pozostaje w związku ze zniesie­
niem prohibicji i straceniem dochodów 
związanych z przemytem i nielegalnym 
handlem alkoholem. 

Washington, 12 lipca. 
Prezydent Roosevelt aczkolwiek za 

absorbowany sprawami politycznemi i 
gospodarczemi również dba o spokój i 
porządek wewnętrzny w kraju. 

Ostatnio prezydent odbył z przedsta­
wicielami władz stanowych naradę mają 
cą na celu ukrócenie zbrodniczej działal­
ności t. zw. „porywaczy" których, ofiarą 
padło ostatnio znów kilka osób, m. in-

Wielka afera bankowa w Pułtusku 
Nadużycia sięgają 500 tysięcy złotych 

Warszawa, 12 lipca. 
W dniu wczorajszym władze wszczę­

ły dochodzenie przeciwko dyrektorowi 
i członkom zarządu Banku Przemysłowe 
go w Pułtusku.. 

Jak się okazało, w banku tym dopusz 
czono się poważnych malwersacji. 

Pobieżne śledztwo ustaliło, że nadu­
życia sięgają 500.000 zł. 

Polegały one na udzielaniu wbrew sta 
lutowi pożyczek osobom niewypłacal­
nym, a rekrutującym się z obozu endec-
kiego-

Ponadto bank udzielał członkom za­
rządu oraz członkom dyrekcji długoter­
minowych pożyczek bezprocentowych i 
jak do tej pory pożyczki te nie zostały 
zwrócone. 

W rezultacie dochodzenia aresztowa 
ni zostali dyrektor banku Hieronim Cło 
wiński, b. prezes banku Stanisław Wol­
ski, członek zarządu Józef Mikołajski, pi 
sarz hipoteczny Antoni Sikorski oraz 
wieloletni prezes rady nadzorczej i ka-
jer Władysław Gogolewski 

I g n a c y P a d e r e w s k i 
doktorem honorowym uniwers. 

w Lozannie. 
Lozanna, 12 lipca 

Uniwersytet lozański przyznał Igna­
cemu Paderewskiemu tytuł doktora ho­
noris causa. Jest to 12 z rzędu doktorat 
honorowy Paderewskiego 

T r z ę s i e n i e z i e m i 
w W e s t f a l j i . 

Essen, 12 lipca, 
W Gelsenkirchen zanotowano trzę­

sienie ziemi, o wiele silniejsze od tego, 
które nawiedziło Westfalję w r. ub. Po­
ważniejszych wypadków nie zanotowa­
no. 

L o t n i k n i e m i e c k i 
G r o n a u w Z o p p o t a c h . 

Gdańsk, 12 lipca. 
Dzisiaj wylądował w Zoppotach zna­

ny lotnik niemiecki v. Gronau na swym 
aparacie Dornier na którym w swoim 
czasie odbywał lot do Ameryki razem z 
3-ma wodnopłatowcami niemieckiemi. 
Lotnika przywitała na lotnisku kompan­
ia hitlerowców. 

R a d e k w T o r u n i u . 
Toruń, 12 lipca. 

Dzisiaj bawi w Toruniu znany publi­
cysta i polityk sowiecki Karol Radek, 

P o l s k a p o ż y c z k a 
z w y ż k u j e 

na giełdzie londyńskiej. 
Londyn, 12 lipca. 

Organ City londyńskiej „Financial 
Times" podkreśla że umowa zawarta z 
rządem polskim w sprawie finansowania 
budowy warszawskiego węzła kolejowe­
go wywołała poprawę na giełdzie lon­
dyńskiej akcji Englisch Electric Co., któ­
re podniosły się o 9 procent wartości. 
Fakt ten jest komentowany jako dowód 
zaufania giełdy do transakcji z Polską. 7 
procentowa polska pożyczka stabilizacyj 
na była dziś znowu mocniejsza osiąga­
jąc kurs 79 i pół. 

http://�to.il
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S p D o r f 
Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

K o m u n i k a t N r . 4 6 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 12 lipca 1933 r. 
1. Przenosi się następujące zawody: 
Hakoah — Widz. Man. z dnia 15 lipca na 

dzień 22 lipca r. b., godz. 17.30. Boisko W.K.S. 
Ł.T.S.G. — Ł.K.S. I-b z dnia 16'lipca na 

dzień 23 lipca godz. 10.30, boisko Widzew. 
T.U.R. Pabjanicc — Kruschender z boiska 

Kruschendcr na boisko T.G. Sokół, Pabjanice 
w dniu 16 lipca r. b., godz 10.30. 

T.U.R. Pabjanicc — Sokół Pabjanice z boi­
ska Sokola na boisko Kruschender w dniu 23 iapca. godz. 10.30. 

T.G. Sokół Zgierz — Kolejowy K.S. z godz. 
10.30 na godzinę 17.30, boisko Sokoła w Zgierzu. 

2) Komunikuje się Ż.T.G.S. Maikabi Pabja­
nice, że pismo ich L. dz. 26.3/33 załatwia sftę od­
mownie z powodu braku podstaw. 

3) Przenosi się zawody o mistrzostwo kla­
ty A Widzew — S.K.S. z godz. 18-ej na godzi­
nę 10.30, boisko Widzewa, Przedmecz rezerw 
o godz. 8.30. 

4) Przenosi się zawody o mistrzostwo kla­
sy , A'' Makkabi — Union-Touring, z niedzieli 
dnia ¡5 b. m. na sobotę, dnia 15 b. m., boisko 
W.K.S., 'loJz. 17.30, Przedmecz rezerw o go­
dzinie 15.30. 

Jakie drużyny 
trenuje czech Krzenek. 

Trener piłkarski Krzenek przeprowa­
dził już szereg treningów z zespołami 
lokalnemi. Jak się dowiadujemy, z ze­
społów A-klaso\yych Krzenek trenuje 
Ł.K.S. i Union-Tóuring oraz ligowy ze­
spół ŁKS-u. 

W ciągu tygodnia przypadają po 3 
treningi dla ŁKS-u i jeden trening dla 
Union-Touringu. 

Niezależnie od tego dwa treningi w 
tygodniu będą poświęcone dla klubów 
B i Cflkjgsowyeh, raz w tygodniu prze-
widzjajik< jest wyjazd do Pabjanic, zaś 
co druJĄ- tydzień do Kalisza i Toma­
szowa. o v . 

Koszty treningów kluby A t l a s o w e 
zobowiązane są pokrywać, natomiast 
kluby innych klas trenują na koszt Ł. 
O.Z.P.N. 

Finał grupy europejskiej 
o puhar Davisa. 

W dniach 15—18 b. m. zostanie ro­
zegrany w Wimbledonie finałowy mecz 
w grupie europejskiej w walkach o pu­
har Davlsa, między Anglją ą Australją. 

Mecz ten zapowiada się niezwykle 
ciekawie, ze względu na znakomitą for­
mę australijczyka Crawforda, który w 
turnieju wimbledońskim zdobył tytuł 
nieoficjalnego mistrza świata po sensa-
cyjnem zwycięstwie nad amerykaninem 
Vinesem. 

Przed meczem t e n i s o w y m 

Polska—Italja. 
W związku z meczem tenisowym w 

grupie eliminacyjnej o puhar Davisa-
między Polską a Italją, który odbędzie 
się w Warszawie w dniach 4—6 sierp­
nia, Polski Związek Lawn Tenisowy 
czyni starania, by zorganizować obóz 
treningowy dla najlepszych tenisistów 
polskich, po którym ustalona zostanie 
reprezentacja. 

Propaganda wściekłego nacjonalizm; 
O d rana d o późnej nocy ryczy przez radjo agitator hit lerowski. \ 
W kinie, teatrze i* na ulicy rozlega się has ło nienawiści i zemst) 

Goebbels marzy a wojnie europei§Meh 
Prasa, kino, teatr i radjo niemieckie 

— oto czynniki, które mają za zadanie 
utrzymać dzisiejsze Niemcy w stanie 
nieustannego pogotowia bojowego. 

O ile idzie o kino, to przedewszyst-
kiem stwierdzić trzeba prawie zupełny 
brak filmów zagranicznych. Jeszcze 
czasem w stolicy pojawi się na ekranie 
obraz amerykański, nader rzadko fran­
cuski, ale nigdy już prawie nie dociera­
ją one na prowincję, zdaną jedynie na 
Ufę i inne wytwórnie niemieckie. . 

Część programu stanowi zawsze, 
jak 'zresztą i w innych krajach, kronika 
ostatnich wydarzeń. Więcej, niż połowę 
kroniki zapełniają zdjęcia dźwiękowe 
propagandowych manifestacyj patrio­
tycznych, a głównie najbardziej podnie­
cające ustępy z przemówień s ,wodza" i 
jego podkomendnych. Treścią tych prze­
mówień są podstawowe kanony tych po­
glądów, które wbite być mają raz na 
zawsze w umysły widzów i słuchaczy, 
a więc: kłamstwo o zawinieniu przez 
Niemcy wojny światowej, otoczenie 
biednych, bezbronnych Niemiec przez 
łapczywych i „po zęby uzbrojonych" 

sąsiadów, ucisk Niemców zagranicą, 
pokojowe, Idealne dążenia Niemiec, 
spotykające się z oporem wrogów i t. p. 
Finał stanowi mapka, na której widać, 
jak na podstawie „dyktatu" wersalskie­
go wyciągnięte ręce sąsiadów grabią 
odwieczne ziemie niemieckie: Pomo­
rze, Gdańsk, Wielkopolskę, Śląsk, Alza­
cję 1 Lotaryngię, wreszcie Eupen-Mal-
inedy 1 Szlezwig-Holsztyn. 

Na dalszą część programu, zwłasz­
cza w ostatnich czasach składają się 
przedewszystkiem filmy szpiegowskie 1 
wywiadowcze zarówno na tle wojny, 
jak i pokoju. Kształcą one poglądowo 
duszę i serce obywatela. Obok nich po­
kaźne miejsce zajmuje produkcja histo­
ryczna „dla pokrzepienia serc", czerpa­
na pod względem tematów z doby dźwi­
gania się Niemiec, względnie Prus po 
wojnach Napoleońskich oraz z czasów 
Fryderykowskich. 

Wreszcie z produkcji dni ostatnich 
„S. A. Mann Brand", idealizujący ruch 
hitlerowski i obecne „odrodzenie" naro­
dowe. 

We wszystkich obrazach dużo wrza-

Dnia 11 -go b. m. zmarł majster naszej fabryki 

í . t P. 

OTTON ADOLF KRENZ 
W zmarłym tracimy oddanego 

Cześć Jego pamięci! 
nam pracownka. 

M. S/ . HERSZENHERG, S-wie I HALBERSTADT 
PRZEMYŚL WEŁNIANY. 

Za jedne 5 — 1 0 - 2 0 groszy! 

Handel uliczny kwitnie, 
stanowiąc groźną konkurencję dla sklepów 

Na trenera obozu przewidziany j e s t l h v " 

Handel uliczny jest 'zjawiskiem 
wprawdzie nie nowem, jednak — w ta­
kich rozmiarach, w jakich obecnie upra­
wiany jest na ulicach Łodzi, jest on, 
niewątpliwie, czemś dotychczas niespo-
tykanem. 

W miarę pogarszania się czasów o-
raz wzmagania się bezrobocia — po­
większa się również armja handlarzy 
ulicznych, a powiększa się też zakres 
sprzedawanych na ulicy artykułów. 

Czego dzisiaj na ulicy łódzkiej nie 
można dostać? Poza najrozmaitszemi 
drobiazgami z dziedziny toaletowej, jak 
perfumy, grzebienie, lusterka, spinki 
e t c . e t c , są do nabycia kapelusiki dzie­
cięce od słońca, koszule letnie, krawa­
ty, pantofle z płótna żaglowego, skar­
petki, pończochy, kombinczy — krótko 
powiedziawszy: niemal wszelkie arty­
kuły codziennej I niecodziennej potrze-

doskonaly zawodowiec czeski Kożelućh 
Drużyna zwycięska meczu Polska — 

Italja spotka się ze zwycięzcą meczu 
Monaco — Szwajcaria. 

Barw Italii w meczu z Polską bro­
nić będą przypuszczalnie Morpurgo 1 
Stefani, a w grze podwójnej para Mor­
purgo — Sertorio lub Stefani — Ser-
torio. Najlepszy tenisista włoski Pal-
mieri nie może brać udziału w grach o 
puhar Davisa jako ex-zawodowiec 

Krótkie wiadomości 
sportowe. 

W niedzielę odbędzie się w Ciecho-
.cinktt „Dzień sportu", w którym wezmą 
udział między In. Tłoczyński i Kuso-
cińskl. 

— W dn. 5 i 6 sierpnia odbędzie się 
w Warszawie na pływalni Legji mecz 
pływacki Warszawa śląsk. 

Strawa duchowa i s t rawa cielesna, 
bo i owoce i czekolada, i książki i za­
bawki dziecięce... A wszystko — 

za „psie pieniądze".'. 
Panie, wybierając się z dziećmi na 

wieś, skupują przed wyjazdem cale 
wyprawki sezonowe—„na ulicy". Cho­
dzi tu zwłaszcza o rzeczy, przeznaczo­
ne zgóry do znoszenia, i zniszczenia 
przez kilka letnich tygodni — rzeczy, 
którym zgóry przeznaczony jest krót­
ki żywot, a które jednak są niezbędne. 

Kupuje się więc letnie pantofle, ka­
pelusiki, piłki, koszulki... Na ulicy moż­
na dziś zaopatrzyć siebie a zwłaszcza 
dzieci — we wszystko, czego tylko du­
sza zapragnie... 

Ceny są przeważnie — śmiesznie 
niskie, co jest zrozumiałe, jeśli się weź­
mie pod uwagę, że wchodzi tu w grę 

towar „wybrakowany", 
leżący często już od dawna na skła­

dach u hurtowników, wreszcie cale 
partje z licytacyj etc. Niskie ceny są tak 
dalece wabikiem, że nikt już nie krępu­
je się kupowaniem na ulicy, podczas 
gdy w t. zw. lepszych czasach ucho­
dziłoby to conajmniej za niestosowne.. 

Handel uliczny kwitnie właśnie o-
becnie, w okresie wyjazdów na letni­
sko, bo „ulica" właśnie zaopatrzona 
jest bogato w sezonowe artykuły. Ta­
ka n. p. ul. Piłsudskiego zasługuje obec­
nie na nazwę... 
domu towarowego pod golem niebem— 
tak dalece jest ona przepełniona sprze­
dawcami ulicznymi... 

Dla sklepów są handlarze uliczni, 
niewątpliwie, groźnem współzawodnic­
twem. Przecież konkurują oni cena — 
tym najistotniejszym czynnikiem, mo­
gącym w tych bezgotówkowych cza­
sach zwabić jeszcze przeciętnego kli-
jenta. 

Jak powiedzieliśmy — handel ulicz­
ny opiera się głównie na t. zw. brakach 
oraz wogóle na towarze, zdobywanym 
z reguły poza normalnym trybem han­
dlowym. Już z tego więc względu han­
dlarz uliczny może tworzyć 
dotkliwa konkurencje dla sklepu pro­
wadzącego te same artykuły normalnie, 
a więc — siłą rzeczy — po droższych 
cenach. Dodajmy do tego jeszcze, że 
handlarz uliczny nie ponosi kosztów lo­
kalu, patentu przemysłowego, persone­
lu, światła i t- d., i t. d., że natomiast 
klljentów swych ściąga krzykiem i bez­
pośrednią natarczywą podażą, nie cze­
kając aż sami przyjdą... 

Wszystkie te czynniki składają się 
na to. iż handel uliczny stanowi nader 
groźną konkurencje dla sklepów, a o-
becnie zwłaszcza dla sklepów z artyku 
łami sezonowemi... 

wy 1 zgiełku bojowego, marsze i 
lady, bębny i piszczałki, aż wresźjj 
rozgrzana do czerwoności swych uczJ 
patriotycznych publiczność podnosi 
z miejsc i wtóruje refrenem z Hjj 
Wesselliedu lub Deutschland iiber a']* 
Ta ostatnia manifestacja jest oczywi*' 
obowiązkowa przy takich filmach sfj 
cjalnych. jak „bltitendes Deutscblafl11 

historja „krzywdy" niemieckiej i t. i 
Teatr, na podobną nastrojony 

nutę; w operze Wagner, w dram^ 
głównie produkcja rodzima i to n°J 
wydobytych na światło dzienne 8r 
rów t. zw. „narodowych". Warto 
baczyć, naprzyklad, ostatnią scen?1 

granej teraz we wszystkich niemieck' 
teatrach sztuki „Schlageter", apotefl* 
jącej tę postać dość niespodziewa^ 
bohatera obecnych Niemiec 

Schlageter. szpieg I sabotaży^ 
skazany przez sąd francuski zostaje 
strzelany i pada obok budki sulje' 
Egzekucyjny pluton francuski stoi 
twarzą w twarz publiczności, w 
mierzy i oddaje salwę. W milczenia 
zaciśniętą pięścią podnosi się widz f % 
chodzi z teatru, łaknąc zemsty! 

A radjo! To może sprawdzić Ą 
każdy słuchacz z zagranicy, prz^ 
nąwszy się tylko z pogodnej ..mu« 
tanecznej" Polskiego Radja na ktojj 
ze stacyj niemieckich. Zagłuszy go 
przemówienia, zahuczy bęben maf* 
czy tupot pochodu. Codziennie wie*1't 

rem „godzina narodu" obnaży n"! 
krzywdę uciśnionych przez wszystfc1 

Niemiec, lub bezceremonialnie p r ^ 
cuje jakiś fakt historyczny, etnograf 
ny, gospodarczy. Jakaś zalnscenizo* 
na nad granica Polski, a podyktow 9 ' 
z góry „rozmowa między wój tem. f 

nem, a plebanem", wykazująca jak,! 
dłoni wyrządzone Niemcom nlespra* / 
dllwoścl, doleje oliwy do ognia. 

Tak oto denerwowany obywaj 
niemiecki od rannej gazety aż do ra^. 
wego słuchowiska wieczorem —-
już całkowicie podekscytowany 
tów do runięcia na wroga! 

Goebbelsowskie ministerstwo Pj 
pagandy ogłosiło hasło: Jeden DeutscP 
sein Radjo! Nowy „odbiornik ludo*'; 
jest już w robocie, pierwsza s e ' 
100.000 egzemplarzy ma się niebami 
ukazać, a zniżona do granicy kosztj 
produkcji cena aparatu ma udostęPj 
go wszystkim obywatelom. Wtedy 
wszyscy znajdą się w orbicie wplv\Jl 
propagandy. T. P' 

Ml93r 
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i JEDZIEMY NAD POLSKIE MORZE, 
Łódzki oddział Wagoas-Lits-Cook ofl 

żuje w porozumieniu ze Związkiem Rezerw1* 
i Związikiiem Marynarzy Rezerwy pod o p ' ^ 
protektoratem kontradmirała Unruga wyc'*^ 
kę do Gdyni w dn ., :h od 15 do 18 lipca. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w sobotę, 
15 b. m. o godz. 20.50 z dworca Kaliska 
specjalnym pociągiem w wagonach pulina* 
skich, przyczem każdy pasażer otrzymuje 
merowane miejsce. Powrót z Gdyni we wl«1 
w godrinach porannych do Łodzi. 

Przejazd w obie strony wynosi zł. 14.70 WJ 
ze zwiedzaniem portu na dwuch holowoii»'| 
specjalnie zarezerwowanych dla wycieczki. , 

Informacji udziela i bilety sprzedaje wylj 
nie biuro podróży Wagons-Lits-Cook (Piotr** 
ska 64) czynne bez przerwy od godziny 9-*i 
no do O-ej wieczór. 

9 

A 

G D Ź W I Ę K O W E 4 % I 

fJUB-PlO 
Potężny film reżyscrjl asystenta v o n S t e r n b e r g a Mansfielda Markhama p. t C z ł o w i e k , k t ó r y 

W roi. gl, CAMILLA HORN i GEORGE BARRßUD 
U Akcja :tKo iilinii rozrywa się w Berlinie, Meksyku i Londynie. Początek o sodz. 4.3U. 
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Dziś Małgorzaty P. 
Jutro Bonawentury 

M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

3.20 
19.53 
22.34 
11,32 
20.55 
30,18 

Spadek bezrobocia 
0 1.370 osób w ciągu tygodnia. 

Według ostatnich danych państwo­
wych urzędów pośrednictwa pracy, li-
J*ba bezrobotnych, zarejestrowanych na 

cenS'1 e n ' e całego kraju w dniu 8 bm., wy-
niemiecki ? 0 s . i ł a ogółem 223.196 osób, t. j . o 1.370 

apoteńf 
idziewa.il 

^ób mniej niż w tygodniu poprzednim. 
. Liczba bezrobotnych w Warszawie 
[Wraz z okręgiem) wynosiła 24.788, wy­
bujać wzrost w ciągu tygodnia o 489 
pób. Liczba bezrobotnych w Łodzi 
wraz. z okręgiem) zmniejszyła się o 208 

ki stoi v4j^jb w ciągu tygodnia i wynosiła w dniu 
)ścl, W . f b m - osób. 

Liczba bezrobotnych na Śląsku wy-
5°isła 79.953 osób, t. j . zmniejszyła się 
0 213 osób w ciągu tygodnia. 

B i e r z c i e p r z y k ł a d z Z a w i e r c i a . 
T y p o w e miasto bez robo tnych , które rozdawało setki tysięcy złotych 

w postaci z a p o m ó g , znalazło właściwe wyjście z sytuacji. 

ftfftcesif miasta n walce % bezrobociem 
przed wojną rozwijało się trzeb miasta i jego okolicy. W tym wy-

Głów-\ padku chodziło o przekształcenie ponie-
Zawiercie 

w iście amerykańskiem tempie. 

rstwo P1 
i Deutscl 
lik ludo*! 
wsza se'J 

cy kosztj 
udostePj 

Wtedy f 
e wp!v^< 

T. 5 
MORZE. 
-Cook ori\ 
a Rezerw*' 

pod apm 
ruga wyd r i 
8 lipca. 

Bandy opryszków 
atakują spokojnych obywateli. 

i (Ul 'Na Polesiu Konstantynowskiem— 
"Vt< '"ZA k^o.sTffwu na „Zdrowiu" podczas wczo-
1 if< W

n n < ^JszydTupałów wygrzewały się na 
sttf '< °Ńcif,vfjkrdzo liczne rzesze młodzieży, 

Z V

 ri& Nopp^pzów i bezrobotnych. Około po 
1 ^dnia nad staw przybyła garstka wyro­

b ó w , którzy bez najmniejszego powodu 
{jedynie z chęci dokuczania bliźnim, po-

WÓJtem 1 ^ z a c z e P i a ć kąpiących się. 
Jaca JaKf;^.G4Y.ieden z obec^yph stanął w ^ ^ r o -
niespra^7 1* napastowanych — cała zgraja oprysz 
rnla. I P v l l r a l e j s k i c h zaatakowała go i trze 

było dopiero pomocy ze strony nad-
"'egłych ze szpadlami robotników sezo-
^wych, by położyć kres dzikim wybry-

Koło stawu na „Zdrowiu" musi stale 
•*uwać posterunek — inaczej dojść tam 
'toże do wypadków godnych pożałowa­
nia. 

Zabójcą Arlossoroffa 
ma być łodzianin Minc? 

W Tel Awiwie aresztowany został 
P^ed kilku dniami, jako podejrzany o za 
?$stwo dra Arlossoroffa łodzianin, Juda 
£JHc, znany ciężkoatleta, siemiokrotny 
'"'strz Polski w podnoszeniu ciężarów. 

Minc był, jak wiadomo, członkiem 
Ekspedycji polskiej na Igrzyskach Mak-
*abi w roku ubiegłym i do Polski już 

sobotę , Jjk*"* powrócił, wstępując do klubu sporto-
V e Ś ° Makkabi w Tel Awiwie, 

Łodzianin Ginsberg 
utonął w morzu pod Gdynią. 

, (g) Korespondent gdyński „Republi-
p donosi o tajemniczym wypadku za­
cięcia łodzianina, jaki zdarzył się 
wczoraj w porcie. Przez przypadek 
u ł o w i o n e zostały z morza zwłoki to-
Pjeica, którym okazał się .JANKIEL 

C EK GINSBERG, urodzony w Lodzi 
w roku 1858-

Nic nie wskazuje, by śmierć nasta­
wa wskutek utopienia sle. Przeciwnie 
raczej — rana na głowie, jaka skonsta-
jjjwał lekarz na zwłokach każe mnie­
mać, że zachodzi tu możliwość NAPA­
DU RABUNKOWEGO. Pogrzeb tra­
gicznie zmarłego nastaol w dniu łu-
'r?.ełsz«'in. Wtedzo poszukufa za naszem 
C o śicau?ctwem rodziny Ginsberga. 

nym czynnikiem tego rozwoju była fabry 
ka włókiennicza „Zawiercie", zatrudnia­
jąca ponad 6000 robotników. Powstawa­
ły i rozwijały się i inne ośrodki przemy­
słowe. Po wojnie, zdawało się, Zawier­
cie stanęło wobec jeszcze świetniejszego 
okresu swego rozwoju. Obok przem. włó 
kienniczego, wzmocnił się i rozwinął 
przemysł, chemiczny, metalowy, szklany. 
Zawiercie uzyskało przytem szereg urzę 
dów i instytucyj publicznych, o jakich 
nie śniło mu się w okresie przedwojen­
nym, jako to: starostwo i wydział powia­
towy, powiatowa kasa komunalna, urząd 
skarbowy i kasa skarbowa, PKU. i in­
spektorat szkolny, komenda policji pa-
wiatowej, sąd i t.p. Zdawało się, że mia­
sto ma przed sobą piękną erę dobrobytu 
i rozwoju. Aliści przyszedł kryzys i dot­
knął Zawiercie również — w amerykań­
skiej skali. Dość powiedzieć, że liczba 
robotników, zatrudnionych w fabrykach 
metalowych, hucie szklanej i w fabry­
kach chemicznych spadła do 1/5, zaś w 
wielkiej fabryce włókienniczej — do 1/10 j 
normalnie pracujących. 

Zawiercie stało się 
typowem miastem bezrobotnych. 

Powstał „Komitet pomocy bezrobot­
nym". Początkowo, jak i inne, podobne 
komitety, działalność swą ograniczył do 
pomocy doraźnej. Podczas świąt wielka­
nocnych np. rozdano 8.000 „porcyj". Sta­
le rozdawano obiady, zaopatrywano bez 
robotnych w węgiel, ziemniaki i t.p. W 
miarę jednak przedłużania się kryzysu, 
komitet doszedł do słusznego wniosku, 
że 
rozdzielanie wśród bezrobotnych zapo­

móg równa się czerpaniu wody sitem. 
Trzeba było pomyśleć o dostarczeniu 

im pracy.. 'itftoittiWfri "l̂ MIfti 
Zamierzenia te należało oprzeć na 

racjonalnym planie, wynikającym z po­

kąd samej struktury miasta, na przetwo­
rzeniu go z miasta przemysłowego na mia 
sto przemysłowo-handlowe. Zawiercie 

bowiem leży z jednej strony w pobliżu 
kopalni węgla, z drugiej graniczy z po­
wiatami rolniczemi: częstochowskim, 
włoszczowskim, olkuskim. Aby ludność 
rolniczą tych powiatów ściągnąć do Za­
wiercia jako nabywców, należało zwią­
zać Zawiercie siecią dróg kołowych z 
powiatami sąsiedniemi, oraz z Zagłę­
biem Dąbrowskiem i Śląskiem. 

Opracowano plan takich dróg, przy­
stąpiono pozatem do jego wykonania i 
dziś jest on już na ukończeniu. Uporząd­
kowano tedy, zatrudniając bezrobotnych 
dwie stare, zaniedbane drogi kołowe: 
Zawiercie — Ogrodzieniec — Pilica — 
Olkusz, oraz Zawiercie — Siewierz. Wy 
budowano i otwarto w roku zeszłym 
szosę w kierunku Zawiercie — Katowi­
ce, łączącą Zawiercie z powiatem włosz 

dociągów miejskich, przyczem ukończo­
no już budowę stacji pomp i rurociągów 
które zdolne są zaopatrzyć w wodę 20 
tys. mieszkańców, całkowity zaś plan 
obliczony jest na zaopatrzenie 40.000 
mieszkańców. 

2) Rozpoczęto budowę państwowej 
szkoły średniej, której Zawiercie dotych­
czas nie posiadało wcale. Dzięki taniości 
robocizny i materjałów budowlanych, ko 
sztorys gmachu, który w stanie surowym 
ukończony będzie we wrześniu b.r. wy­
nosić będzie tylko 300.000 zł.. 

3) Zbudowano parkan żelazo-betono 
wy, okalający miejscowy cmentarz kato­
licki. Obwód parkanu wynosi 1 i pół ki­
lometra. 

4) Rozpoczęto i daleko już posunięto 
budowę kiszkami przy rzeźni miejskiej, 
która zwiększy dochody miasta. 

5) Rozpoczęto budowę magazynów 
miejskich. 

6) Uruchomiono cegielnię, betoniar-
nię, warsztaty stolarskie, ślusarskie, 

czowskim. W roku bieżącym buduje się j kowalskie. 
dwie drogi: Zawiercie — Ciągowice w] Miasto pobudza inicjatywę prywatną 
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kierunku Ząbkowic (droga ta skróci po­
łączenie Zawiercia z Będzinem, Sosnow­
cem i Śląskiem o jakieś 20 kim.), oraz 
droga Zawiercie — Mrzygłód — Mysz­
ków i dalej w kierunku Częstochowy. 
Uporządkowanie i rozwinięcie sieci ko­
munikacyjnej z powiatami sąsiedniemi 
umożliwiło otwarcie w Zawierciu tar­
gów tygodniowych, które dotychczas z 
braku dogodnej komunikacji w Zawier­
ciu nie odbywały się wcale. 

Tak uczyniono pierwszy krok na dro­
dze do wzmożenia w Zawierciu ruchu 
handlowego, do przekształcenia miasta 
czysto przemysłowego w miasto przemy 
słowo-handlowe. Następnie przy pomo­
cy środków, dostarczanych z „Funduszu 
Pracy" i własnych środków miasta, przy 
stapiano do wykonania szeregu innych 
prac. A więc rozpoczęto: 1) budowę wo-

Izba lekarska interweniuje 
w sprawie zatargu kasy chorych z lekarzami. 

konferencję z władzami kasy chorych 1 
skierował wczoraj w tej sprawie pismo 
do komisarza kasy chorych oraz dyrek-

j w kierunku budownictwa. Każdy właś-
I ciciel placu i pewnej sumy gotówki 
' otrzymuje cegłę po 25 zł. za tysiąc na 
J 10-letni kredyt i na 4 proc. rocznie. Po-
| datki i świadczenia zaległe wykorzystuje 
się w naturze: w drzewie, żelazie, w ru­
rach wodociągowych, w cemencie, w 
zwózce materjałów i robociźnie. Bezro­
botni wyrabiają cegłę, wiązania z drze­
wa, podłogi, drzwi, ławki szkolne, prze­
rabiają drzewo okrągło, które miasto na 
bywa po 8 zł. metr, częściowo dostaje 
zadarmo — lub za podatki. Ślusarze i ko 
wale przerabiają żelazo zakupione lub 
otrzymane za podatki, wyrabiają okucia 
i inne potrzebne dla budynków zbroje­
nia żelazne.^.Rurarze pracuje przy wodo­
ciągach, betoniarze w betoniarni, robo­
tach kanalizacyjnych i t.d. Materjały do 
tych robót magistrat nabywa również i 
drogą handlu wymiennego, np. za wypro 
dukowaną cegłę i za świadczenia w ro­
bociźnie. 

Zawiercie daje piękny przykład, jak 
w warunkach kryzysowych można i nale 
ży zwalczać bezrobocie. A. P. 

(s) Onegdaj wieczorem obradował za­
rząd Izby Lekarskiej Łódzkiej, rozważa­
jąc sprawę nienormalnych stosunków, ja 
kie wytworzyły się na terenie okręgo­
wego szpitala kasy chorych im. Prezy­
denta Mościckiego w Łodzi. Izba Lekar­
ska, która jest, jak wiadomo, instytucją 
urzędową, postanowiła natychmiast w 
sprawie tej ingerować. 

Zapoznano się szczegółowo z memor­
iałem, jaki złożyli do Izby ordynatorzy 
i asystenci szpitala, po długiej wszakże 
dyskusji postanowiono nie wydawać na­
razić opinii na zasadzie jednostronnego 
tylko oświetlenia zatargu ze strony lęka 
rzy i wiadomości, podawanych z obu 
«tron w prasie miejscowej. Natomiast 
zarząd Izby Lekarskiej uchwalił zwołać 

cji. W piśmie zarząd Izby zaznaczył, że 
sprawa jest bardzo pilna i wymaga szyb­
kiego załatwienia, wobec czego prosi o 
telefoniczne skomunikowanie się z zarżą 
dem Izby Lekarskiej w sprawie terminu 
i miejsca konferencji. 

Przypuszczać należy, że konferencja 
ta wyda odpowiednie rezultaty i zatarg 
w szpitalu im. Prezydenta Mościckiego 
będzie w najbliższych dniach zlikwido­
wany. Nie ulega wątpliwości, że władze 
nadzorcze nie zezwolą na dalsze przed­
łużanie obecnego stanu i również wywrą 
nacisk, celem polubownego załatwienia 
zatargu. 

Ubezpieczenie na starość 
Ustawa już została ogłoszona w Dzienniku Ustaw 
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W dniu wczorajszym w „Dzienniku 
Ustaw" ogłoszona została ustawa scale­
niowa o ubezpieczeniach społecznych, 
która zawiera również ubezpieczenie na 
starość. 

Ustawa scaleniowa obejmuje ubezpie­
czenie na wypadek choroby w kasie cho 
rych ubezpieczenie w razie nieszczęśli­
wego wypadku i ubezpieczenie emeryta! 
ne dla robotników. 

W ubezpieczeniu na wypadek choro­
by zmiany polegają tylko na uprawnie­
niach władz nadzorczych odnośnie zmian 
okręgów i siedziby kas chorych, likwi­
dacji poszczególnych kas, nadzór nad 
władzami kasowymi i t.d. Natomiast bar 
dzo ważne są przepisy o świadczeniach 
w razie połogu, które wprowadzają sze-

.-• nowych zasad. 
A wice śv.'iadczenia te obejmują: be* 

pi.uną pomoc leczniczą i położniczą 

przed, w czasie i po porodzie, zasiłek po 
łogowy na przeciąg 8 tygodni, z których 
najmniej 6 przypadać powinno po poro­
dzie, zasiłek dla karmiących matek w 
naturze lub ekwiwalent w gotówce 
przez 12 tygodni. Zasiłek połogowy wy­
nosić ma 50 proc. przeciętnego zarobku 
ubezpieczonego lub ubezpieczonej. W 
wypadkach wyjątkowych wolno pod­
nieść wysokość zasiłku o 100 procent i 
przedłużyć okres zasiłkowy dla położnic 
do 12 tygodni, z czego 2 tygodnie przed 
a 10 — po porodzie. 

Przepisy nadto wprowadzają ubez­
pieczenie inwalidzkie i ubezpieczenie na 
starość, czyli t. zw. emerytalne. Przepi­
sy wykonawcze do tej ustawy, które u-
każą się w najbliższym czasie, ustano­
wią wysokość składek jakie na te świad 
czenia płacić będą robotnicy i pracodaw 
cy, 

Dziennikarka polska 
informuje społeczeństwo portu­

galskie o Polsce. 
W najpoważniejszym codziennem 

piśmie portugalskiem „Diaro de Noti­
cias" i dwutygodniku portugalskim „Ilu-
stracao" (Ilustracja najpoczytniejsza 
nietylko w całej Portugalii ale i w ca­
łej Brazylii) ukazały się obszerne arty­
kuły o Gdańsku — pióra p. Rity San 
— sekretarki Polskiej Izby Handlowej 
w Portugalii. 

W x świetnie ujętej formie przedsta­
wiona jest historia Gdańska, jego rze­
czywisty rozwój przez posiadanie za­
plecza — Polski — oraz obalane są 
tendencyjne informacje niemieckie za­
równo co do samego Gdańska jak i Po­
morza polskiego. . 

P. Rita San, jako dziennikarka pol-
'ska (n. b. łodzianka) stale umieszcza ar­
tykuły propagandowe i informacje o 
Polsce w prasie portugalskiej, prostując 
tendencyjne i najczęściej fałszywe wia­
domości lansowane przez agencje nie­
mieckie. 

NARODOWE ŚWIĘTO FRANCUSKIE. 
Z inicjatywy T-wa Przyjaciół Francji 

w Łodzi J. E. ksiądz biskup dr. W. Ty-
mieniecki będzie celebrował dnia 14-go 
lipca w kościele katedralnym o godzi­
nie 9-ej rano uroczyste nabożeństwo dla 
uczczenia święta narodowego francu­
skiego — dn. 1Ą lipca. 

O przybycie na nabożeństwo zarząd 
towarzystwa przyjaciół Francji w Ło­
dzi prosi przedstawicieli władz państwo­
wych i samorządowych, cechów, związ­
ków i stowarzyszeń, swych członków i 
wszystkich obywateli miasta, zwolenni­
ków zbliżenia polsko-francuskiego. 

\ 
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TEATR MIEJSKI. 
Dz& z powodu próby generalnej .Cienia" 

ptfŁed, tkwienie zawieszone. 
Jutro, w piątek, premiera srtuki Nicode-

uik-^o ,Cicń'', która szła prze&zlo lOO razy w 
Teatrze Nowym w Warszawie. Z wystawieniem 
tej sztuki związane będą występy najpopular-
tBej&zeó artystki stołecznej Marji Malickiej oraz 
Zbyszka Sawama. _. Bilety juz do aabycia w 
kasie zamawiaó — Traugutta Nr. 1. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Pełen zieleni i świeżego powietrza Teatr 

Letni w parku Staszica ściąga dzień w dzień 
tłumy łodzian, którzy bawią «iv świetnie na 
esrcywesolcj farsie Bissona „Czy iest co do 
oclenia". — Początek codziennie o godz. 9-ej 
•wilczo rem. 

REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dzie i codziennie po dwa przedstawień a: 
O godz. S-,ej. i 10-ej wiecz. do piątku włącznie 
tryskająca brumorem, wsg>aniaał rcwja w 20-tu 
obrazach p. t. „Normalnie guzik" w wykona­
niu bandy wesołków stołecznych z J. Ściwiar-
•Itim, E, Redenem, Junoszą na czele świetnego 
zespo-lu artyertów rewiowyefo. 

Ceny miejsc od 50 groszy do zł. 2. 

Dl IDISZE BANDĘ, w HELENOWIE 
Znakomity zespół artyetyczno-rewłowy Żyd. 

Teatru „Di Idiaze Bandę", który cieszy sliię nad­
zwyczajne m powodzeniom, wystąpi z wspania­
łym programem jedyny raz w sobotę, dnia 15 
Upca o godz. 9-ej wieczorem w parku „Hele-
nów". Od godz. 5-ej Łódrka Orkiestra Filhar-
moniczna pod dyr. Teodora Rydera. 

Bilety w cenie zł. 1.09 można nabyć w Tu­
reckiej cukierni ' róg Piotrkowskiej i Południo­
wej oraz w kasie Helenowa. 

R A O J D 

Z siekierą w ręku broniła swych gratom 
Tragedja n ieszczęś l iwej Kobiety, matki 5-ga dzieci. Która 

n i e pozwol i ła z l icytować s w e g o dobytku . 
Sroburator przemawia w obronie oskarżone) 

ką: licytanci zrezygnowali z JUDU . K> 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

CZWARTEK, dnia 13-go lipca. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12-55: Muzyka z płyt tframofonowych. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—13.05: Odczytanie programu aa dzień bie­

żący % 

13.05—14.55: Przerwa. 
14.55—15.45: Muzyka z płyt gramofonowych. 
.,, W przerwie komunikaty łódzkie. 
16.00—16.30:Słucbowisko dla dzieci p] t. „Mat: 

ka" w oprać. M. Sterbówny (Tr. ze Lwowa) 
16.30—17,00: Transmisja z Oiećhocinka koncer­

tu popularnego. • 
17.00—17.15: „Gdzie jesteśmy i gdzie powinniś­

my być na terenie miedzynarodowym'' — 
wygłosi p. Stanisława Adamowiczów*. 

17,15—18.15: Koncert popularny (Dalszy ciąg 
transi) , z Ciechocinka). 

18.15—18.35: „Węże, jadowite 1 ochrona jw**d 
' nimi" — wygłosi dr. B. Skarżyński (Trans­

misja » Krakowa). 
18.35—19,05: Koncert kameralny. Wykonawcy: 

Mieczysław Fliederbaum (skrz.) i Ignacy 
R o z e n b a n m (fort.). 

19.05—19.20: RownaitoicL 
19.20—19.35: Skrzynka pocztowa łódzka. 
19.35—19,40: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
19.40—19.55: Ferjeton p, t. „Turystyka a kry­

zys 1' — wygłosi p. Janina Wybzólkowska-
Surynowa. 

20.00—20.50: Koncert wieczorny. Wykonawcy; 
Orkiestra P.R. pod dyr. St. Nawrota Kon­
rad Żelechowski (baryton) 1 pre-f. Ludwik 
Urstcin (akomp.). 

20.50—21.00: Dziennik Wiecromy. 
21.00—21.10; Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowe i w Łodzi. 
21.10—22.00: Dalszy oią/g koncertu zWairsz. 
22.00—22.25: Muzyka taneczna z kaw. „Europa" 

w Ciechocinku. 
22,25—22.35: Wiadomości sportowe. 
22.35—22.40: Komunilkaty: meteorologiczny dla 

lotnictwa i policyjny. 
22.40- 23.00: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.45. PARYŻ (Radio-Paris). Recital 

fortei). Motte Lacroix. Tr. z Konser­
watorium Amerykańskiego w Fon­

tainebleau. 
19.30.RYGA. Koncert symfoniczny, po­

święcony utworom Brahmsa I Wa­
gnera. 

19.45. HILVERSUM. Koncert muzyki 
lekkiej pod dyr. Oskara Straussa. 
Transm. z Concertgebouw w Am-
sterdnmie. 

20.-4O. A'.EDJOLAN. .Turandot". opera 
Ri: ce,1 niego. 

21.nn. MONACI1.IUM. „Columbus", ope­
ra Wernera Egk'a. 

11 ..RipDHlta" i . . E w k i Ilustrowany" 
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Rzadko się zdarza, by z procesu sa­
dowego wyłoniło się życie z taka siła. 
wyrazu i w aureoli tak głębokiego smut­
ku — jak na wczorajszej rozprawie sa­
dowej przeciwko Marji Olejnikowej. 

Olejnikowa ma 46 lat. Jest robotnicą 
fabryczną, ale pracuje po dwa - trzy 
dni w tygodniu i zarobki jej wynoszą 
po kilka złotych tygodniowo. Mąż Olej­
nikowej był pracownikiem w jednem z 
największych łódzkich przedsiębiorstw 
przemysłowych. Popełnił defraudacje, 
został skazany na dwa lata więzienia i 
na zapłacenie kosztów sądowych. 

Pożycie Olejników nie było dobre. 
Po odsiedzeniu kary za nadużycie, z 
którego czerpał — jak mówi oskarżo­
na — na hulanki, Olejnik opuścił rodzi­
nę. Na barkach biednej kobiety zostało 
pięcioro dzieci w wieku od 18 do 6 lat. 
Musiała nietylko. dbać o ich wyżywienie 
ale musiała jeszcze płacić najrozmaitsze 
długi męża i koszty sądowe. 

Zapłacić odrazu 4n złotych — to by­
ła suma dla Olejnikowej nieosiągalna. 
Zwróciła się do prokuratury z prośbą o 
rozłożenie należności na raty. Przedtem 
już pan komornik odwiedzał ją kilka­
krotnie: domagał sle całej sumy, uprze­
dzając, że nałoży areszt i sprzeda z li­
cytacji meble. 

— Żeby pan wiedział, że jak pan 
przyjdzie, to pan mebli tutaj nie zasta­
nie. — Za to oświadczenie gorliwy ko­
mornik złożył skargę przeciwko Olejni­
kowej. Sąd grodzki skaza? ją na 7 dni 
aresztu z zawieszeniem. 

Po uzyskaniu ulg w spłacie tej na­
leżności skarbu — Olejnikowa poczęła 
zbierać pieniądze na raty. Gotowa była 
na największe ofiary, byleby te raty 
spłacić i n i e u c h y b i ć ani jedne­
go terminu. Przecież komornik mówił 
wyraźnie, że zabierze meble, nawet kil­
ka razy dopytywał się, „gdzie są moje 
meble", Olejnikowa ;słuohała tych słów 
i wszystko się w niej gotowało: 

Meble są jeszcze moje, panie ko 
misarzu. Spłacę raty. Nie wolno ich 
panu zgóry nazywać swojemŁ 

Ale gdy zarobki są małe ( in złotych 
tygodniowo) a dzieci jest pięcioro, gdy 
się — krótko mówiąc — jeść chce — 
zapomina się o ratach. Zapomina się, 
nie bacząc na to, że od tych rat zależy 
całość mieszkania jedynej ostoi wy­
nędzniałej i opuszczonej przez ojca ro­
dziny. 

Siódmego stycznia przyszedł komor­
nik po należność. Ponieważ Olejnikowa 
uchybiła terminu płatności jednej raty 
— komornik szykował się do licytacji. 
Żądał na stół całej sumv: czterdzieści 
pieć złotych plus koszta, razem siedem­
dziesiąt złotych. Olejnikowa miała tyl­
ko 15 złotych. Błagała go, by tę sumę 
przyjął, by nie ogołacał jej mieszkania. 
Komornik był twardy jak skała: całą 
sumę, albo meble. Wyszedł, uprzedza­
jąc, że 
za kilka dni przybędzie z licytantami. 

Szesnastego stycznia komornik 
przybył do Olejnikowej już odrazu z po­
sterunkowym. Oczywista, że towarzy­
szyła mu cała zgraja, około 12. licytan­
tów. Hjeny licytacyjne czekały w ko­
rytarzu domu przy ul. Ogrodowej 26. 
Komornik zapuka? do drzwi. By!y zam­
knięte. W mieszkaniu była cisza. Ko­
mornik wezwał ślusarza. Po kwadran­
sie drzwi były otwarte. Gdy pan komi­
sarz sądowy przekroczył próg mieszka­
nia Olejnikowej 

stanął oko w oko z fur ją: 
z siekiera w reku zagradzała właściciel­
ka gratów (jak sama swe meble nazy­
wa) dostępu do mieszkania. 

— Zabiję każdego, kto sle dotknie 
moich mebli! — krzyczała. 

Policjant, dzielny i roztropny czło­
wiek, rozbroił nieszczęśliwą,-kobietę. 
Miał z nią wiele pracy, bo walczy ta o 
swój dobytek jak rozjuszony lew-.. Li­
cytacja sity nie-odbyła. -Tam, gdzie się 
gniewa lew. tam hjeny ratują sie uciecz-

Co Z.U.P.U. daje ubezpieczonemu, 
który płacił składki przez 5 lat. 

(i) Ostatnie zmiany w ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych w Z.U.P.P. 
nasuwają ciekawe refleksje, w jakim 
stosunku pozostawać będą świadczenia 
do wpłat, jakie dotychczas uskutecznia­
ją ubezpieczeni pracownicy umysłowi. 
Dla orjentacjl weźmiemy najwyższą 
grupę uposażeniową, z tern, że ten sam 
stosunek zachowany jest dla wszyst­
kich girup. 

A więc pracownik umysłowy, który 
zarabia 800 złotych miesięcznie I był 
ubezpieczony w Z.U.P.U. od pierwszej 
chwili istnienia tej instytucji, t. j . od 
1-go stycznia 1928 roku. Przypuśćmy, 
że przed trzema miesiącami został, on 
wymówiony i przestanie pracować w 
dniu 1 sierpnia, gdy obowiązywać będą 
już nowe przepisy. 

Jego składka miesięczna do Z.U.P.U 

1 lipca zł. 44.20 plus 1 zł. Ubezpieczo­
ny był przez cały czas do 1-go sierpnia 
przez 67 miesięcy, a więc wpłacił przez 
ten czas zł. 2.771. Z dniem 1 sierpnia 
przestaje pracować i w myśl nowego za­
rządzenia otrzymywać będzie przez 9 
miesięcy zasiłek. Przypuśćmy, że jest 
żonaty, otrzyma więc 40 proc. od sumy 
zł. 720 (tylko od tej sumy wypłaca się 
zasiłki, mimo, iż składka pobierana jest 
od wyższej grupy uposażeniowej) mniej 
25 procent. Otrzymywać więc będzie 
miesięcznie 216 zł. Przez 9 miesięcy 
otrzyma tedy 1944 złote, a wpłaci? 
z?. 2.771 i na tern stosunek jego z Z.U. 
P.U. zostaje rozwiązany. Ody nie jest 
żonaty, mimo- iż płaci? takie same skład­
ki, otrzymywać będzie przez 9 miesięcy 
tylko po 162 zł. Otrzyma więc zł. 1458, 
gdy wpłacił 2771 zł. 1 stosunek z Z.U. 

z łupu. 
misarz sądowy po raz drugi — czy tr#* 
ci — wystosował do władz skargę przC* 
ciwko Olejnikowej. 

Oskarżona poprzez spazmy opowtf' 
da dzieje swego małżeństwa. 
Dzieci szły głodne do szkoły, a ona mU' 
siała spłacać długi męża. A pan kornj' 
sarz? Tu może być sto trupów, a jj 
po tych trupach moje meble zabiorę" \ 
tak miał rzekomo mówić. I właśnie M 
mi „mojemi" meblami tak ją z równo 
wagi wyprowadził. Nie wiedziała co w 
z nią dzieje, gdy zobaczyła chmarę "' 
cytantów na czele z komornikiem. I3y'| 
nieprzytomna z gniewu i żalu- l.ieyta*. 
cl z początku śmieli się z niej: „głuP.' 
baba" — mówili. Ale potem uciek* 
Prosiła komornika: „Nie każdemu 
tak dobrze. Niech mi pan daruje. Mn1" 
życie tak bardzo skrzywdziło..." 0 * 
powtarza przed sądem te s?owa -
tamują jej głos. 

Zeznaje komornik. 
Przewodniczący: Czy oskarżona pr° 

siła świadka, by przyjął 15 złotych. , 
Świadek: Tak, ale nie widziałe"1 

pieniędzy. 
Oskarożna: Czy pan może zaprze 

czyć, że nie dawałam panu pieniędzy 
panie komisarzu? 

Świadek: Wysoki sądzie — wiedz18' 
łem, że oskarżona nie zapłaci. , 

Przewodniczący: Dlaczego świad^j 
przyszedł do oskarżonej Id^yclW 
odrazu z posterunkowym? 

Świadek: Bo mi oskarźona , Dgrozi'5 
Oskarżona: Jak pan może... — F 

wyraźnie oburzona, płacze. 
Przewodniczący przywołuje oska r 

żoną do porządku. 
Prokurator: Czy pan znał stan rtfJ' 

jątkowy oskarżonej? 
ś w i a d e k : Tak jest. Oskarżona i>f\ 

mieszkiwała w pokoju z kuchnią, ^"ł 
starczyłoby na pokrycie należno •'e'-

Prokurator: A oskarżonej nieby s l c | 
nie zostało? 

Świadek: Tak. Jej nieby się nie W 
stało. 

Dalsi świadkowie, nie wnoszą 

S llill 
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wynosiła do dnia 1 lipca zł. 41.30, a od P.U. zostaje rozwiązany. 

Zmiany w programie nauczania 
zostały wprowadzone w szkołach powszechnych. 

(4) Przed zakończeniem roku szkol­
nego podaliśmy wszystkie zmiany, ja­
kie obowiązywać będą w szkołach śred­
nich od nowego roku, czyli od 15 sierp­
nia. Dopiero w bieżącym tygodniu ogło­
szone zostały zmiany, jakie wprowa­
dzone będą również w szkolnictwie po-
wszechnem. Sprawa ta jest bardzo In­
teresująca z tego względu, iż szkoły po­
wszechne utworzone zostały przy wszy 
stklch gimnazjach' a więc wszyscy bez 
wyjątku, poczynając od nowego roku 
szkolnego, będą musieli, nim dostaną się 
do gimnazjum, ukończyć szkołę po­
wszechną. 

W myśl nowych przepisów, szkoły 
powszechne dzielić się mają na szkoły 
pierwszego stopnia, o jednym lub 2-ch 
nauczycielach, i szkoły drugiego stop­
nia t -~ o 3-ch nauczycielach. Nauka we 
wszystkich szkołach powszechnych ma 
trwać 7 lat. W szkołach pierwszego 

stopnia obejmować ona będzie cztero­
klasowy program, w szkołach II stop­
nia — 7-klasowy program. 

Pozatem zredukowany • zosta? w 
znacznym stopniu program nauczania 
w szkołach powszechnych, ponieważ 
ministerstwo wychodziło z założenia, że 
nic należy dzieci w najmłodszym wieku 
zbytnio przeciążać nauką. Z nowych 
programów usunięto więc język obcy-
liistorję powszechną, geografję fizycz­
ną oraz zredukowano materjał przyro­
dy i matematyki. 

Te wszystkie uzupełniające przed­
mioty przeniesione zostały do niższych 
klas nowego gimnazjum, do którego 

mógł wstąpić .absolwent szkoły po­
wszechnej. 

Jak widać z powyższego nowy rok 
szkplny. który rozpoczyna się już za 
niesiac. przvriesle bardzo poważne 

zmiany w całeńl szkolnictwie 

sprawy wiele nowego. Opisują wzbij* 
rżenie Olejnikowej w chwili, gdy wKj§ 
czy? komornik z policjantem. Dozoru 
domu, w którym Olejnikowa zamieś? 
kuje, maluje ją jako osobę spokojną. , 

Podajemy w skrócie piękne w pr' 
stocie i wyrozumiałości przemówień 1 ' 
P' prokuratora Skaoskiego. 

— Przewód sądowy,—poczuł prz> 
stawiciel oskarżenia publicznego. — 0 * 
tworzył jedną z wielu cichych t rdgedj 
jakie dziś wskutek warunków voslr 
darczych są niemal na porządku dzletf 
nym. Opuszczona przez męża, ttiï* 
oskarżona nietylko pokrywać lobuwig 
zanla męża defraudanta, lecz u t r z y m a 

I wać kilkoro nieletnich dzieci. Z uwafl 
na to zupełne opuszczenie oskarżon 6 ' 
na jej samotność w walce z wyjątko^', 
ciężkiemi warunkami, z uwagi na r. 
przeżycia i na fakt, że nie była ^ 
skrzydłami męskiej opieki — jestef 
skłonny zrozumieć podniecenie oskarż^ 
nej w chwili, gdy komisarz sądowa 
wykonując swe obowiązki urzędów* 
przybył, by dokonać licytacji wszys r 

kich jej mebli. Jest jednak pewna 
nica dla uniesień ludzkich. Tę grani-
oskarżona przekroczyła. Oskarżona V°f 

winna wiedzieć, że samowola i gvva' 
nic nie pomogą. W tych wartmka^ 
zmuszony jestem podtrzymać akt oskar 
żenią, ale pragnąłbym, by wyrok br 
pouczeniem I upomnieniem wobec osW!§ 
żonej. By na przyszłość wiedziała, 
są inne drogi obrony, nawet w ch>vl 

lach największej rozpaczy, niż podfl'^ 
słona siekiera. 

Oskarżona nie miała adwokata. A'{ 

jej najlepszym adwokatem było żyd*" 
Życie włożyło w usta prokuratora 
wa pełne wyrozumiałości i życie prz e 

mówiło do sumienia sędziowskiego P' 
przewodniczącego Brauna, który 
niósł wyrok łagodny. 3 miesiące ares*' 
lu z zawieszeniem na dwa lata. W m0*, 
tywach sad przytoczył również te an 
gumenty. które wysuwało samo cie*' 
kie, twarde i niedające pardonu źyc" 
w obronie samotnej, dzielnej, może fl* 
wet zbyt dzielnej matki. (Gl)< 

K 
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Wszyscy członkowie magistratów m .Łodzi, Pabjanic i Tomaszowa-
Maz. zostali złożeni z urzędów.-Rady miejskie tych miast rozwiązane. 

Komisarzem rządowym m. Ł o d z i "został inżynier Wacław Wojewódzki. 
kolei zabrał ilłos (s) Od dłuższego już czasu władze 

nadzorcze nadsyłały do magistratu łódz­
kiego zarządzenia, przypominające ko­
nieczność przystosowania wydatków do 
stale kurczących się wpływów miejskich 
nieszaiowania groszem publicznym f 
zmiany całej gospodarki miejskiej. Wo­
bec tego, iż zarządzenia te nie odnosiły 
skutku, p. wojewoda łódzki Hauke-No-
Wak wystąpił do ministerstwa spraw 
Wewnętrznych z wnioskiem o 
ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ M. 
ŁODZI I ZŁOŻENIE Z URZĘDÓW 

CZŁONKÓW MAGISTRATU. 
Wniosek został w ministerstwie rozpa­
trzony i w dniu 11 b.m. ministerstwo wy­
dało decyzję, na mocy której rada miej­
ska w Łodzi i magistrat zostały rozwią­
zane. 

Decyzja ministerstwa nadeszła do Ło 
dzi, do urzędu wojewódzkiego w dniu 
wczorajszym w godzinach rannych. Na­
tychmiast przygotowane zostały dekre­
ty do prezydjum magistratu oraz do 
wszystkich ławników, komunikujące o 
(łożeniu ich z urzędu i nakazujące 
PRZEKAZANIE AGEND KOMISARZO­

WI RZĄDOWEMU. 
Równocześnie przygotowany został de-
Irrot nominacyjny dla komisarza rządo­
wego m. Łodzi inż. Wacława Wojewódz­
kiego, b. dwukrotnego wiceprezydenta 
miasta, wybitnego fachowca w dziedzi­
nie samorządowej. 

Inż. Wojewódzki został wezwany do 
magistratu. Po oświadczeniu, iż godność 
komisarza przyjmuje, wraz z naczelni­
kiem wydziału samorządowego urzędu 
Wojewódzkiego p. Jellinkiem udał się on 
do magistratu i o godz. 10,30 polecił się 
zameldować u prezydenta miasta Zie-
mięcldego. 

Przyjazd obu panów do magistratu 
Wywołał w zarządzie miejskim niezwy­
kłe poruszenie. Od pewnego bowiem 
czasu krążyły wersje o mających nastą­
pić radykalnych zmianach, to tez wszy­
scy zrozumieli, że 
PRZYBYCIE INŻ. WOJEWÓDZKIEGO 
W TOWARZYSTWIE PRZEDSTAWI­
CIELA URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 
JEST ZAPOWIEDZIĄ TYCH ZMIAN. 

Istotnie, natychmiast po przyjęcia 
oaczeln>k Jellinek wręczył prez Zie 
mięckiemu 
RESKRYPT WŁADZ NADZORCZYCH 
°raz psmo ministerstw! spraw wewnątrz 
tych, rozwiązujące, na podstawie sta­
rej jeszcze ustawy samorządowej, radę 
•wiejską. Drugie pismo zawierało 
ZŁOŻENIE Z URZĘDU TM!ENNIE 
WSZYSTKICH CZŁONKÓW MAGI­

STRATU, 
8 mianowicie prezydenta miasta inżynie­
ra Bronisława Ziemięckiego, wiceprezy­
denta Stanisława Rapalskiego, wicepre­
zydenta dr. Edmunda Wielińslriego, law-
alka wydziału podatkowego Ludwika Ku 
k«, ławnika wydziału oświaty i kultury 
Przeclawa Smolika, ławnika wydziału 
°pieki społecznej Antoniego Purtala, ła­
wnika wydziału budownictwa Romana 

Izdebskiego, ławnika wydziału zdrowot­
ności publicznej dr. Aleksandra Margoli-
8 a i ławnika wydziału gospodarczego Wla 
dysława Adamskiego, ławnika wydziału 
administracyjnego Aleksandra Joela i 

ławnika wydziału plantacji miejskich An 
toaiego Harasza. 

Równocześnie naczelnik Jellinek za­
komunikował prez. Ziemięckiemu, że 
WPROWADZA W URZĘDOWANIE 
KOMISARZA RZĄDOWEGO, INŻ. WA 

CŁAWA WOJEWÓDZKIEGO 
i prosi o przekazanie mu wszystkich a-
gend. Równocześnie dyrektor zarządu 
miejskiego p. Kalinowski otrzymał pole­
cenie wezwania naczelników wszystkich 
wydziałów dla zakomunikowania im o 
decyzji władz, nadzorczych i przedstawię 
nia nowego zwierzchnika. 

Wówczas zabrał głos 

prezydent Ziemięcki 
i zwracając się do naczelnika Jellinka 
wygłosił następujące przemówienie: 

— Rada miejska m. Łodzi i magi­
strat dawno już przekroczyły ka­
dencję, na którą zostały powołane. 
Oczekiwaliśmy wobec tego zarzą­
dzenia władz o rozwiązaniu obecne­
go samorządu. Cieszy mnie niezmier­
nie, że stanowisko komisarza rządo­
wego obejmuje inż. Wojewódzki, b. 
prezydent miasta i fachowiec samo­
rządowy, gdyż daje to gwarancją, iż 
w okresie przejściowym do nowych 
wyborów, miasto znajdować się bę­
dzie pod właściwą oj teką, 

W międzyczasie, na telefoniczne we­
zwanie, przybyli naczelnicy wydziałów i 
zgromadzili się w sali konferencyjnej. 
Przemówił do nich naczelnik Jellinek, 
komunikując o zarządzeniu władz l zaz­
naczając, że stanowisko komisarza rzą­
dowego m. Łodzi obejmuje inż. Woje-

Z 

komisarz Wojewódzki 
który oświadczył, iż czeka go bardzo 
trudne zadanie prowadzenia gospodarki 
miasta aż do nowych wyborów. Liczy 
jednak na zgodną współpracę naczelni­
ków, na której oprze całą swą działal­
ność. Komisarz Wojewódzki zapowie­
dział też, iż odbywać będzie systematy­
czne konferencje z naczelnikami wydzia­
łów i w ten sposób umożliwi owocną pra 
cę ku poprawie obecnej sytuacji miasta. 

W odpowiedzi zabrał głos 

dyr. Kalinowski 
który w imieniu wszystkich naczelników 
i urzędników zapewnił nowego komisa­
rza, iż będą oni lojalnie i szczerze współ 

j pracowali, znając inż. Wojewódzkiego z 
jego dawniejszej pracy w magistracie ja­
ko fachowca, doskonale obznajmione-
go ze stosunkami i potrzebami samorzą­
du 

darka. jaką prowadzi, naraża Łódź na 
poważne straty materialne. Ale magi­
strat, opierając się na większości ra­
dzieckiej, lekceważył wszystkie słuszne 
i podyktowane troską o dobro miasta 
zarzuty opozycji. Lekceważono również 
wszelkie zarządzenia władz. Doszło do 
tego, że nietyiko nie stosowano *się do 
nakazów władz nadzorczych, ale wręcz 
przeciwnie, postępowano wbrew tym 
nakazom, które zmierzały do usanowa-
nia stosunków i zahamowania rozrzut­
ności i nieracjonalnej polityki-

W pierwszym rzędzie na decyzję 
władz o rozwiązanie obecnego zarządu 
miasta wpłynęła 

POLITYKA PERSONALNA 
jaką uprawiał magistrat. Nie była ona 
prowadzona pod kątem potrzeb samo­
rządu, nie uwzględniała możliwości fi­
nansowych miasta, ani też nie liczyła 
się z wysokością sum, jakie można było 
przeznaczać na wydatki personalne. 
Cała polityka personalna magistratu na­
stawiona była wyłącznie na 
stwarzanie posad dla członków partjl, 
które wyłoniły z siebie większość rzą-

Wreszcie część urzędowa zakonczo-! dzącą w magistracie i radzie miejskiej. 
na. Naczelnik Jellinek opuścił magistrat. 
Powrócili również do swych wydziałów 
naczelnicy. A wówczas w gabinecie pre­
zydenta nastąpiło przekazywanie agend 
przez prez. Ziemięckiego komisarzowi 
Wojewódzkiemu. Równocześnie we 
wszystkich wydziałach przekazywali u-
rzędowanie naczelnikom wydziałów ław­
nicy. 

O godzinie 2 po pot, 
WSZYSCY DOTYCHCZASOWI CZŁON 
KOWIE MAGISTRATU Z PREZ. ZIE-
MIĘCKIM NA CZELE OPUŚCILI 

GMACH MAGISTRATU. 
wódzki, 

llililllllllllllllllllllllllllllli 

Rozmowa i koi Wojewódzkim. 
W d n i a c h n a j b l i ż s z y c h w y d a n e z o s t a n ą 

n o w e r o z p o r z ą d z e n i a . 
Bezpośrednio po objęciu urzędowania przez komisarza rządowego 

inż. Wojewódzkiego, zwrócił się do niego nasz spółpracownik z prośbą 
o udzielenie krótkiego wywiadu. 

— Jakie będą pierwsze zarządzenia pana komisarza i co pan zamie-
. rza przedsięwziąć, by uporządkować zaniedbaną i zrujnowaną gospodar­

kę miejską? 
— Wprawdzie stałem na czele magistratu przez szereg lat — odpo­

wiedział p. komisarz inż. Wojewódzki — ale w ciągu ostatniej kadencji 
samorządu mogłem tylko zdaleka obserwować bieg wypadków i dlate­
go upłynie prawdopodobnie kilka dni, nim całkowicie unormuję swe u-
rzędowanie. 

— A pierwsze kroki? 
— W ciągu najbliższych godzin odbywać będę narady z naczelnika­

mi wydziałów. W zależności od spostrzeżeń, które poczynię i meldun­
ków, jakie otrzymam, wydam dyspozycje na najbliższy czas. 

— A dalej? 
— Potoczy się już normalne urzędowanie... 

MOTYWY ZARZĄDZENIA^ 
Wiadomość o rozwiązaniu rady nlków, celem poinformowania się o 

miejskiej i złożeniu z urzędów prezy- przyczynie tego zarządzenia. Ze źródeł 
denta, wiceprezydenta 1 ławników roz- urzędowych otrzymaliśmy szczegółowe 
niosła się po mieście lotem błyskawicy, wyjaśnienia motywów, 
budząc powszechną sensację. Z ust do Otóż gospodarka, jaką prowadził ma-
ust podawano sobie szczegóły i komen-! gistrat pd roku 1927 pozostawiała wiele 
towano przyczyny decyzji władz nad-1 do życzenia. Wielokrotnie na posiedzę 
zorczych. 

• Redakcja 
też r£:yc\irri 

. .Republiki" 
jsi i',., mjrfroi 

;'vvró'iła się 
iji.•.•'.•)' L ' Z V I I -

niach rady miejskiej przedstawiciele o-
pozvcvi stawiali publiczne zarzuty za-
IWfldpwl rij&śła jodkreślając. iż gospo-

Ponieważ starych urzędników, sta­
bilizowanych i etatowych nie można by 
ło usunąć, magistrat zaczął stwarzać w 
zarządzie miejskim nowe etaty. Tworzo 
no nowe oddziały, dodatkowe instytu­
cje i wszystkie te nowe stanowiska ob­
sadzano członkami partji. 

Nie Uczono się przytem zupełnie z 
cenzusem nowoprzyjętych pracowni­
ków. Nie tylko fwałcono określone 
przepisy prawne, które regulowały te 
kwestje. ale 
obsadzano odpo-wled/lnlne stanowiska 

wręcz nleor^^-iednlml ludźmi. 
I tak w roku 1930. w trzy lata po ob­

jęciu urzędowania przez dotychczasowy 
samorząd, w magistracie pracowało już 
2500 urzędników i pracowników, pod­
czas gdy etat przewidywał tylko 1700 
stanowisk. W ten sposób, w ciągu 
trzech lat swego urzędowania dotych­
czasowe władze miejskie obsadziły o-
koło 800 stanowisk zupełnie zbędnych 
1 niepotrzebnych. Na uwagf. zwróconą 
przez władze nadzorcze, iż nie wolno 
przyjmować nowych urzędników tak 
masowo, gdyż tego nie wymaga zgoła 
interes publiczny, magistrat nie reago­
wał. 

W roku 1931 stan ten utrzymał się 
bez zmiany. Wobec tego w reku tym 
ministerstwo spraw wewnętrznych na­
desłało do magistratu rozporządzenie, 
zawierające 
stanowczy zakaz przyjmowania nowych 

pracowników. 
a nadto zakaz awansowania urzędników 
do wyższych szczebli uposażeniowych, 
gdyż sumy, przeznaczone na wydatki 
personalne, zostały już znacznie prze­
kroczone. 

Tymczasem magistrat, już po otrzy­
maniu tego zarządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, przyjął jeszcze 
przeszło 260 nowych urzędników i a-
wansował do wyższych grup uposaże­
niowych około 250 urzędników. 

Następnie, dwuch czynnych ławni­
ków pp. Purtala i dr. Marpolisa. którzy 
byli urzędnikami miejskimi, a na czas 
pełnienia funkcji ławników zostali ur­
lopowani, magistrat 
zaawansował w Ich hierarchii urzędni­

czej, 
mimo. że urzędnik w stanie nieczynnym, 
urlopowany, nie ma prawa awansować. 
Ławnik Purtal otrzymał nominację z 
VIII na VII stopień służbowy, a dr. Mar-
golis — nominację do Radogoszcza. do 
szpitala, w V stopniu służbowym. 

Dalszy ciąg na stronie 8-ej. 
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ROZWIĄZANIE RADY I MAGISTRATU MIASTA h 
Wszystkie te cyfry świadczą wy­

mownie, że magistrat nie liczył sie w 
swej polityce personalnej ani z przepi­
sami prawa, ani z interesem miasta, ani 
z zarządzeniami władz nadzorczych. y' « 8 » przyczyna In ta 

SPODARKA FINANSO­
WA MIASTA 

która również prowadaooa była w spo­
sób nieodpowiedni przćz c o narażała 
aa straty, jrrritoę. 

T tak. na dzień 1 kwietnia 1932 roku 
zadłużenie długoterminowe miasta wy­
nosiło przeszło 43 miljony złotych, a za­
dłużenie krótkoterminowe 900.000 zło­
tych. Niezależnie od tego magistrat użył 
na własne potrzeby z sum przechod­
nich, co jest prawnie niedozwolone, su­
mę l»i pół miljona złotych. Wówczas 
władze »adzorcze wystosowały do ma­
gistratu upomnienie. Ale upomnienie to 
pozostało bez skutku. Na dzień 1 kwiet­
nia 1933 roku zadłużenie długotermino­
we wynosiło 42 miljony. a więc o 1 mi-
Ijon zł. mniej, ale zato zadłużenie krót­
koterminowe, daleko gorsze i bardziej 
dla miasta uciążliwe wzrosło do sumy 
4 i pół miljona t. j . o 3.600.000 złotych. 

Zarządzenia władz nadzorczych, by 
magistrat gospodarował oszczędniej, by 
liczył się z mieniem publicznem, by 
skasował szereg zbędnych wydatków, 
albowiem postawi miasto w sytuacji 
bez wyjścia — nie odnosiły żadnego 
skutku. 1 w konsekwencji władze miej­
skie doprowadziły 
stan finansowy miasta do katastrofalnej 

niemal sytuacji. 
W nowym budżecie miejskim, na rok 
1933/34 same' spłaty rat i procentów 
długów stanowią około 25 procent ca­
łego budżetu.- gdyż blisko 6 miljonów 
złotych. 

W tej złej gospodarce, która nie li­
czyła się zupełnie z możliwościami fi-
nansowemi danej gminy, władze stwier­
dzały 1 wy ra iny opór i działanie naprze*-

• kór swym zarządzeniom, upór w szafo­
waniu pieniędzmi publicznemi w nieo-
graniczaniu zbędnych wydatków oraz 
w nieczynieniu żadnych zgoła oszczęd­
ności. 

Jako na rzecz charakterystyczną 
władze nadzorcze zwróciły uwagę na 
sposób gospodarowania magistratu 

W GAZOWNI MIEJSKIEJ 
Niewiadomo dlaczego, mimo ciężkiej sy 
tuacji w gazowni, urzędnicy tej insty­
tucji pobierali niewspółmiernie wyso­
kie do urzędników pozostałych działów 
zarządu miejskiego uposażenia. Od roku 
1927, z wyjątkiem odebrania 13 pensji 
płace pracowników gazowni nie były 
zupełnie redukowane, podczas gdy inni 
pracownicy miejscy mieli kilkakrotnie, 
bard/o dotkliwie redukowane uposaże­
nia, .lako przykład wysokich plac w ga­
zowni podano nam, że majster zmiano­
wy otrzymywał 660 złotych miesięcz­
nie, a zwykły inkasent 430 zł. Nadto 
inkasenci prócz tej pensji otrzymywali 
do podziału 5000 zł. inkasa. 6 proc. na 
mieszkanie, 15 proc. na kasę emerytal­
ną, na kasę chorych, koks, gaz i t. d. w 
ogólnej sumie około 35 procent Ich za­
sadniczych poborów. W ten sposób 
inkasent otrzymywał blisko tyleż, wiele 
naczelnik w kutym wydziale magistratu. 

Władzom, które zwróciły na ten nie­
normalny stan uwagę nie chodziło by­
najmniej o to, by urzędnik mało zara­
biał, ale chodziło o to niezrozumiałe u-
przywilejowanie pracowników, co od­
bywało się kosztem najszerszych rzesz 
konsumentów' gdyż wskutek drogiej ad-
miniftracji nie można było zredukować 
nadmiernie wysokich cen gazu. 

Teraz co się tyczy rozwiązania ra­
dy miękkiej — nastąpiło ono z tego po­
wodu iż 

RADA MIEJSKA 
pracowała w ciągu kilku lat w wyso­
kim stopniu kompromitująco. Zajmowa­
ła się wszystkiem, tylko nie tern, co do 
niej należało. Podejmowano uchwały, 
które nie dotyczyły zupełnie gospodarki 
miejskiej, a które kompromitowały in­
stytucję rady. A co najważniejsze — 
rada miejska nie spełniała swego wła­
ściwego zadania t. zn. nic nie stanowiła 
1 nie kontro'owala gospodarki miejskiej. 
Nie zafla<vh'ji solve trudu najmniejszej 
inkjatw. v. Była cieniem magistratu. 

uchwalała bez żadnego sprzeciwu 
wszystko, co magistrat postanowił. Nie 
miała własnego zdania i nie była orga­
nem kontrolnym samorządu, lecz raczej 
jego parawanem, który urzędował tył­
k i 'w tym celu. bv poczynaniom magi­
stratu nadać cechy prawne. 

Bardzo ważnym momentem rozwią­
zania rady miejskiej był wreszcie fakt, 
iż rada miejska, która urzęduje od roku 
1927, nie reprezentuje już opinji publicz­
nej Łodzi. Większość radziecka wyło­
niona w roku 1927 
nie odzwierciadla nastrojów większości 

ludności in. Lodzi. 
Wobec tego. że zarówno zarząd mia­

sta jak i rada miejska nie wypełniały 
swych obowiązków 1 nie pracowały z 
pożytkiem, a wręcz przeciwnie, z wy-

TR/YMALIŚIM NDPO-raźną szkoda dla miasta, ministerstwo nowych wyborów, 
spraw wewnętrznych zdecydowało się _ wiedź, że 
na rozwiązanie rady miejskiej i złożenie, NOWE WYBORY. W MYŚL POSTA' 
z urzędu wszystkich członków magi- NpWIEN USTAWY SAMORZĄD/O-

Na'zapytanie nasze odnośnie uchwał. 
powziętych na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej, zakomunikowano nam. 
że 
WSZYSTKIE UCHWAŁY RADY MIEJ­

SKIEJ NIE SA PRAWOMOCNE 
do czasu, dopóki nie zostały zatwier­
dzone przez urząd wojewódzki. Ody 
władze nadzorcze otrzymają protokuł 

ostatniego posiedzenia, wówczas rozpa­
trzą również podjęte na niem uchwały 
odnośnie emerytur i t. d. 

I wreszcie na zapytanie w sprawie 

WE.| MUSZA BYĆ PRZEPROWA­
DZONE W TERMINIE DO DNIA 13 

LIPCA 1934 ROKU. 

Nowe wybory przeprowadzone będa na 
zasadzie odmiennej od dotychczas! .«. ej 
ordynacji wyborczej, a mianowicie nie 
na listy, tylko na osoby i wedlu;', PO­
działu miasta na okręgi wyborcze. Do 
czasu ogłoszenia przez rwd pos ano-
wień nowej ordynacji i rozpisania wy­
borów, w magistracie urzędować będzie 
komisarz rządowy, p. inż. Wojewódzki-

Niedołężna i rabunkowa gospoda; 
magis t ra tów m. Pab ian ic i T o m a s z o w a - M a z o w i e c k i e g o zmusiła wła­

dze d o rozwiązania tych instytucyj . 

Komisarze rządowi objęli urzędowanie. 
(s) Równocześnie z decyzją minister­

stwa spraw wewnętrznych o rozwiąza­
niu magistratu i rady miejskiej m. Łodzi' 
urząd wojewódzki otrzymał zarządze­
nie ministerjalne w sprawie 
rozwiązania, magistratu i rady miejskiej 
w Pabianicach i magistratu i rady miej­

skiej w Tomaszowie Mazowieckim. 
W tym czasie, kiedy naczelnik Jelli-

nek wprowadzał w urzędowanie w Ło­
dzi komisarza inż. Wojewódzkiego, rad­
ca Danielecki z urzędu wojewódzkiego 
w Łodzi" wprowadzał w Pabianicach w 
urzędowanie mianowanego komisarza 
rządowego p. Romana Jabłońskiego, do­
tychczasowego kierownika komunalnej 
kasy oszczędności tu. Pabianic, wyt raw­
nego samorządowca, który przez wiele 
lat był kierownikiem biur magistratu w 
Pabianicach, a inspektor .samorządowy 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi p. Koz­
łowski wprowadzał w urzędowanie w 
Tomaszowie Mazowieckim mianowane 
go komisarza rządowego p. Eustachju 
sza Rychlickiego, dotychczasowego se 
kretarza sejmiku. 

Ze źródeł urzędowych dowiadujemy 
się o przyczynach rozwiązania samorzą 
du w Pabianicach i Tomaszowie. 

W PABJAN1CACH 
dotychczasowe władze miejskie dopro­
wadziły gminę niemal do kompletnej ru­
iny finansowej. Magistrat na własną rę­
kę, samowolnie, bez uchwały rady miej­
skiej, a nawet nie komunikując o tern ra­
dzie miejskiej- obciążał fundusze miej­
skie i wystawiał weksle na poważne 
sumy. W ten sposób naruszano mają­
tek miejski i stawiano miasto w obliczu 
zupełnego bankructwa. 

Na dzień 1 kwietnia 1932 roku za-iżać będzie na szwank interesy fii.anso-
we miasta, władze nadzorcze zdocyd0<4 
wały złożenie członków magistratu z U* 
rzędu i rozwiązanie rady miejskiej, wy­
znaczając aż do nowych wyborów ko­
misarza rządowego w osobie p. Jabłoń­
skiego. 

Jeśli chodzi o 
TOMASZÓW MAZOWIECKI.;' 

to władze stwierdziły tam gosplJErtkę 
rabunkową. >rt«T< 

Niedobór rabunkowy Tomaszbj!v$/ia 

dłużenie m. Pabianic wynosiło 3,200.000 
złotych. Z sum przechodnich magistrat 
użyf na własne potrzeby, wbrew wy­
raźnym przepisom prawnym, przeszło 
100.00(1 złotych. Mimo wielokrotnych 
monitów ze strony władz nadzorczych, 
nakazujących oszczędniejszą I mniej roz 
rzutną1 gospodarkę, na dzień 1 kwietnia 
1933 roku zadłużenie Pabjanic jeszcze 
bardziej wzrosło i osiągnęło kwotę zło­
tych 3,500.000. a z sum przechodnich 
znów podjęto bezprawnie I zużyto 
na własne potrzeby 100.000 zł. 

Tak wielkie ZADŁUŻENIE miastu tern 
bardziej staje się katastrofalne, jeśli u-
pizytomnimy sob ; . \ że BUDŻET m. Pab-
janic na rok 193i-.vl preliminował w Ti•'-
chodach zaledwie j.2*'i).OOO ?.\ a w wy­
datkach . - . ! ł 4f)'00p ,/ł. Przy. t.ak wif;.I-
kiem zadłużeniu r.'3 nfogir< wiec być mo 
wy o poltpszeniu, przy dotychczasowej 
gospodarce, sytuacji miasta. 

Pomimo, iż urząd wojewódzki stale 
zwracał uwagę magistratowi m. Pabja­
nic na j tgo niewłaściwą gospodarkę, 
magistrat nadal szafował groszem pu­
blicznym i narażał miasto na straty. 

Jakie stosunki panowały w magistra 
cie m. Pabianic świadczy fakt. iż czyn­
ny ławnik magistratu, Szymanowicz, 
wchodził z magistratem w stosunki han­
dlowe, wydzierżawiał miastu lokale itd. 
Magistrat działał też na szkodę obywa­
teli miasta, przetrzymując ich pieniądze 
na Eundusz Bezrobocia I narażając Fch 
przez to na płacenie bardzo poważnych 
odsetek. Ponieważ widoczne było> że 
dotychczasowy zarząd miejski polityki 
swej nie zmieni I w dalszym ciągu nara-

Katastrofa w domu p. 

Tomaszów, 12 lipca. 
W Tomaszowie znajduje się cały 

szereg bardzo starych domów, które 
jednak od dłuższego czasu nie były 
przez właścicieli remontowane. Takie 
zaniedbywanie swych obowiązków 
przez właścicieli nieruchomości przy­
czynia się nietylko do kompletnego za­
przepaszczania ich majątków, ale. co 
najważniejsze, do nalróżnorodnlejszych 
katastrof, które pociągają za sobą na­
wet ofiary w ludziach. 

Na te rzeczy, jak już donosiliśmy, 
zwraca obecnie baczną uwagę Wy­
dział techniczny magistratu, który prze 
prowadza lustracje domów w całem 
mieście i 

w dwuch nawet wypadkach polecił 
domy zupełnie zburzyć, z jednego domu 
usunąć, ze względów bezpieczeństwa, 

Bartha, która omal nie zakończyła 
sią tragicznie 

się sufitu, mianowicie w domu Nr. 47 
przy ul. Św. Tekli, stanowiącym włas­
ność p. Bartha. 

W domu tym zajmuje malutkie mie­
szkanko wraz z rodziną p. Emil Wali-
szewski. Właściciel domu nie przepro­
wadzał w lokalu, zajmowanym przez 
Waliszewskiego, od szeregu lat naj­
mniejszego remontu, aczkolwiek fatal­
ny stan całej nieruchomości tego bez­
względnie wymagał 

dzień 31 marca 1930 roku wynosi n̂ .Bou 
złotych. Już wówczas władze nadzor­
cze zwróciły uwagę magistratowi. by 
nie szafował mieniem publicznem. Tym 
czasem, wbrew ostrzeżeniu, na dzień 1 
lipca 1931 roku niedobór budżetnjtty 
wzrósł do 340.000 zł. Te cyfry mńwh S:I 
me za siebie. 

'Zadłużenie miasta"w roku 1931 wy' 
nosiło 928.000 zł., podczas gdy budżet 
na rok 1931-32 zamykał się sumą 964.000 
zł. Zadłużenie więc równało się prawie 
budżetowi. 

Mimo to nie przedsięwzięto żadnych 
kroków oszczędnościowych i magistrat 
brnął dalej. W roku 1932 zadłużenie 
miasta wynosiło 1 i pól miliona złotych, 
a w roku 1933 2.300.000 złotych 
przy budżecie rocznym 750.000 zł. 

W swoim czasie władze nadzorcze, 
widząc do czego zmierza gospodarka m-
Tomaszowa, zamianowały delegata o-
szczędnościowego przy magistracie. — 
Ale zarząd miasta przeciwstawiał się 
wszystkim zarządzeniom delegata. 

Nie interesowano się potrzebami mieśz 
kańców w najmniejszym stopniu. Naj­
lepszym tego dowodem jest stan rzeźni 
miejskiej' który w wysokim stopniu za­
graża zdrowotności publicznej miasta. 

Decyzja ministerstwa spraw wewne 
trznych położyła tej gospodarce kres. 

Aż do nowych wyborów w maglstr3 
cie m. Tomaszowa Mazowieckiego u* 
rzędować będzie komisarz rządowy p-
Rychlicki. 

N o w y p r e z y d e n t 
został w y b r a n y w Piotrkowie. 

Piotrków, 12 lipca. 
Wczoraj na posiedzeniu rady miej­

skiej dokonano wyboru nowego prezy­
denta miasta Piotrkowa. Na ogólną licz­
bę 26 radnych został wybrany dotych­
czasowy wiceprezydent mgr. Bronisław 

Oczywiście, lokator nie chciał, z r e - 1 Jabłoński, który otrzymał 24 głosy przy 
2 wstrzymujących się od głosowania-sztą zupełnie słusznie, dokonać na wła­

sny koszt naprawy mieszkania, stano­
wiącego własność gospodarza, i dlate­
go właśnie onegdaj w nocy nastąpiła 
katastrofa, która, na szczęście, nie za­
kończyła się tragicznie. 

Otóż wskutek silnego wstrząsu, spo 
wodowanego szybkim przejazdem ja 

wszystkich lokatorów oraz nakazał ( kiegoś pojazdu, oderwał sie w mieszka 
przeprowadzić gruntowny remont ca­

łe] ruchomości. 
Pomimo przeprowadzonych' ' lustra-

cyi wydarzyła się onegdaj w nocy w 
lednei z niekontrolowanych jeszcze 
dzielnic miasta katastrofa zawaleuia 

niu Waliszewskiego sufit, którego od 
łamki poważnie pokaleczyły śpiących 
•loiiiownlków. 

Wezwany lekarz pogotowia udzielił 
••• ''."odrywanym nierwszej pomocy. 

Stan ofiar nie budzi żadnych obaw. 

Prezydent Jabłoński wybór przyjął. 
""'̂ '"''̂ iilMlIllllllllllllllllll̂ ILLLILLHLLISLILÎ l!1'1' '̂ 'Il'IL 

ręcznej roboty na drutach I szydełko­
we najnowsze modele wiedeńskie 1 pa­

ryskie. • 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 nletro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 i 14. 
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Kurier 
wl(6lcien -

Ruch na 
giełdzie. 

Na krajowych giełdach pieniężnych 
nastąpiło nagie znaczne ożywienie. Zło­
żyło się na nie kilka Impulsów. Wśród 
nich wymienić należy: 

złożenie przez Polskę — obok Szwaj­
carii, Holandji, Belgji, Francji I Italii — 
podpisu pod deklaracja państw >,zło-
tych". Umacnia to powszechne przeko­
nanie o zdecydowanej woli czynników 
kierujących do utrzymania stałości wa­
luty; 

wiadomość o dokonanej parafie ukła­
du kredytowego z angielskiemi przed­
siębiorstwami elektryfikacyjnemu oczy­
wiście parafowanie układu nie oznacza 
jeszcze podpisu w formie wiążące]; sam 
fakt Jednak ustalenia wzajemne] woli 
dokonania tranzakcji nastraja optymi­
stycznie; 

ustalenie przez radę giełdową treści 
notowań polskich papierów dolarowych, 
które rozumieją się w dolarach papie­
rowych (prócz stabilizacyjne], ponieważ 
lej kursy przerachowuje się po 8.90). 

W sytuacji wytworzonej przez ze­
spół tych faktów ujawniła się tendencja 
do 1) korzystnej oceny papierów pu­
blicznych, wyrażonych w polskich zło­
tych; 2) podciągania kursów walorów 
przyjętych jako wyrażone w dolarach 
Papierowych — w kierunku wyrówna­
nia Ich rendlty po silnym spadku. 

Współrzędnie działające impulsy wy­
tworzyły nastrój nader pobudzony, któ­
ry z papierów o stałem oprocentowaniu 
szybko przeniósł się na akcje; oczywiś­
cie — jak zwykłe przoduję, im Bank Woj­
ski, za którym jednak poszły także I in­
ne, zwłaszcza metalurgiczne. 

Nie należy traolć z oka faktu, żte 
Więksi 1 mniejsi kapitaliści w kraju ma­
ją teraz pewne wolne zasoby, które — 
w nerwowych nastrojach chwili 
zwolniły się z najróżniejszych lokat, 
oczekując niecierpliwie fruktyfikacjl. 
Podsyca to tendencje zwyżkowe, któ­
rych trwałości Jednak trudno przecenić. 

D O L A R w E O D Z I l i . 
i W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych ujawniła się dla dolara znacz­
nie'mocniejsza -tendencja; 'początkowo 
P Ł A C O N O ' z a d b l a t a ' 6 2 5 ' i ż ą d a n o . 6 . 3 0 . j 

Wobec ' T E G O , iż Bank Polski płacił 
zaledwie 6 . 0 5 całkowita podaż dolarów 
skupiła-się w obrotach prywatnych. — 
Warto zaznaczyć, iż fakt' ten miał P O 
raz pierwszy miejsce w ciągu'ostatnich 
tygodni s'tałej*fluktuacji dolara,' gdyż do 
tąd kursy, które płaci Bank'Polski są 

o kilka punktów wyższe od uzyskiwa­
nych na rynku prywatnym. 

Wzmocniona tendencja dla dolarów 
na rynku prywatnym znalazła uzasad­
nienie po otrzymaniu eedulki. giełdowej, 
która wykazała zwyżkę czeków dolaro­
wych do 6 . 3 5 i' przekazu, telegraficzne­
go do 6 . 3 7 . . : 

W godzinach popołudniowych kurs 
dolarów osiągnął kulminacyjny dzien­
ny I poziom: 6 . 4 0 , w płaceniu i 6 , 4 5 w 

Przesta import mi i Niemieo 
D z i a ł a l n o ś ć k o m i t e t u , d l a g o s p o d a r c z e j 

a k c j i a n t y h i t l e r o w s k i e j . 
Przy miejscowym'komitecie dla gos­

podarczej", akty-t.antyhitle^ow^kiej zprga--
niźowaną -została sek^cjalhandlarzy '-torze-
dzą merćeryzowaną i barwioną*.' Sekcja 
wystosowała listy do wszystkich far-
biarń i zakładów merceryzacyjnych z po 
lecąniem zaniechania stosowania barw-, 
ników. i chemikalji niemieckich przez za­
stąpienie ich 'k.rajow.ęmi -fabrykatami. 26 
firm podpisanych pod powyższemi lista­
mi zwraca uwagę swym. dostawcom, iż 
dawać będą zlecenia jedynie tym przed­
siębiorstwom, które się do wspomniene-
go polecenia zastosują. Sekcja surowców 
włókienniczych przy komitecie: skon­
statowała, iż ostatnio znacznie się 
zmniejszył import szmat i odpadków wio 
kienmezych z Niemiec. Surowce, te za-, 
stąpione zostały hplenderskiemi i belgij 

ków sekcja prowadzi ewidencję każdego 
transportu, przybywającego do Łodzi i 
zawiadamia " ' komi te t ' o 'każdorazowym 
wypadku'sprowadzenia niemieckich su­
rowców.- Ostatnio komitet nawiązał Ś D K -
lą- współpracę z analogicznenii komite­
tami, dzitlającemi na prowinci, przy-
czem łódzki komitet w pierwszym rzę­
dzie udziela komitetom prowincjonal­
nym informacji o źródłach zakupu poza 
Niemcami. 

W połowie sierpnia odbędzie się w 
Ł,odzi ogólnopolski zjazd komitetów zwal 
czających import niemieckich, towarów. 

W końcu warto zaznaczyć, iż komi­
tet dja akcji antyhitlerowskiej inicjuje 
wystawę karykatur, poświęconych obec­
nym stosunkom w Niemczech, celem 
intensywniejszej propagandy antyhitle-

skiemi. W cetlu utrzymania należytej K O P ' " R A W S K I E J . ' ( C ) . ' * ° . 

•roli nad. Importeni niemieckich Odpad- > 4 ' 'i 

z 92 nei 46 ^odiin ivéodniowo, 

i . 

Ubocznie wspomnieliśmy tutaj o ope­
racji kredytowej przedsiębiorstwa -,P. 
K. P ." Jest ona dla nas istotnie iaktein 
Pocieszającym (mówią, że niebawem 
dojdzie do skutku, tak aby jeszcze w 
tym roku mogły być wpływy z niej 
zużyte na odnośne prace). Pozyskanie 
Promesy pożyczkowej w dzisiejszych 
czasach i to na wstrzemięźlhyym dotąd 
rynku angielskim stwierdza — niezależ­
nie od warunków tranzakccjl — iż ko­
leje polskie są Jeszcze podatnym sub-
stratem dla kredytów zagranicznych. 
Ocena finansowa zależna Jest oczywiś­
cie od kalkulacji warunków, z których 
zasadniczo (kurs emisyjny, oprocento­
wanie, sposób umorzenia> ewentualne 
Kwarancje szczególne) nie są jeszcze 
opublikowane. Z zadowoleniem . Jednak 
Przyjąć należy wiadomości, z których 
Wynika, że kredyt będzie miał charak­
ter towarowy Jedynie do wysokości ja­
kiejś Jednej trzeciej części, co do reszty 
2 a ś mając charakter ściśle finansowy. 

Dr. A. Z. 

Z I Z B Y H A N D L O W E J P O L S K O - J U G O - . 
S Ł O W I A Ń S K I E J . 

W dniu wczorajszym p. wojewoda Aleksan­
der Haukc-Nowak, przyjął na audiencji prezyd­
ium laby Handlowej Polsko-Jugosłowiańskiej w 
f-odzi i po wysłuchaniu sprawozdania o celach 
1 namierzeniach Izby, wyraził swe zadowolenie 
1 powstania na terenie województwa tej noweij 
Placówki współpracy polsko-jugosłowiańskiej I 
opowiedział obecność swą na zebraniu inau-
(iuracyinem. 

Żywe zainteresowanie dla tej pierwszej w 
naazern mieście Izby Handlowej polsko-zagra-
nicznei, okazał prezes Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Łodzu ,p. Robert Geyjer, który również 
udział swói w zebraniu przyrzekł. 

Ztbranie inauguracyjne odbędzie sic' w pią­
tek, dnia 14 lipca b. r„ o godz. 1.30, w sali po--
jedzeń Izby Przcmysłowo-Handil, w Łodzi, Al; 
Kościuszki Nr. 4, 

W myśl rezolucji zebrania członków 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba­
wełnianej, W związku ze śpo-
dziewanem pómyśliiem zakończeniem 
pertraktacyj z firmami, które wystąpiły 
ze zrzeszenia, zarząd -kartelu na posie­
dzeniu w dn. 12 b. m. postanowił zre­
dukować w najbliższym czasie obecną 
normę uruchomienia';przędzalń z 92 do 
46 godzin tygodniowo.. 

'• • - - '- Y-ŁI • » ' x > ' / ' T • 

Redukcja pracy ma być przeprowa­
dzona stopniowo, a to wobec trudności 
niezwłocznego zastosowania normy 46 
godzin pracy przędzalń, pracujących na 
2 zmiany. Norma uruchomienia na naj­
bliższy okres od 24 b. m. do 5 sierpnia 
została ustalona przez zarząd kartelu na 
69 godzin tygodniowo. Na dalszy o-
kres wyznaczona będzie w przyszłym 
tygodniu. (ag) 

•żądaniu/ Wieczorem' wskutek zwię­
kszonej podaży,- kurs się obniżył do 6 . 3 5 
w płaceniu i 6 . 4 0 w żądaniu, i^zy po­
wyższych kursach dokonano wczoraj 
na rynku bardzo znacznych tranzak'eyj. 
Zarówno podaż, jak i zapotrzebowanie 
na dolary O S I Ą G N Ę Ł O duże rozmiary. 

Zwiększenie się zapotrzebowania jest 
bezpośrednim skutkiem wzmocnionej 
tendencji. 

.Złote dolary obniżyły się. w kursie o 
1 —. 2 groszy wykazując słabsza ten­
dencję. Płacono za dolary, złote 9 . 3 0 . 
żądano 9 . 3 4 . . Obroty zlotemi dolarami 
nader ożywione przy dostateczne!, po­
daży materiału. Nnlomiast nadal, brak 
dostatecznej podaży rubli złotych.. za 
które uzyskać można było 4 . 9 3 i nabyć 
po 4 . 9 6 do 4 . 9 8 . • 

Funt nadal, przy słabszej tendencji, 
pozostał przy kursie 2 9 . 5 0 w płaceniu i 
2 9 . 6 0 w żądaniu, frank francuski przy 
nieco silniejszej t e n d e n c j i ' 3 5 . 0 5 w nlaee-
niu i . 3 5 . 1 0 w żądaniu, szwajcarski bez 
zmiany przv tendencji mocnej 1 7 3 .'• w 
płaceniu i 1 7 3 . 5 w żądaniu, marka nie­
co słabiej 2 1 1 w płaceniu i 2 1 1 - 5 w żą-

• daniu, szyling austrjacki bez zmiany 1 0 0 
w płaceniu i 1 0 1 w żądaniu, gulden gdań 
ski 1 7 4 w płaceniu i 1 7 5 w. „Żądaniu. ..• 

Zaobserwowane nąn warszawskim 
rynku zainteresowanie (dla-- akcji na 
kształtowanie się łódzkie-gftj; rynku pie­
niężnego . nie wpłynęło. oRflpytem. cie­
szyły się jedynie łódzkieuiSjprocentowe 
listy zastawne, których kurs przy ten­
dencji utrzymanej wyniósł w płaceniu 
3 8 i w ż ą d a n i u . 3 8 . 2 5 . Podaż listów do­
stateczna. Inne papiery zai.nteresowa-
fua/.nie " W Z B U D Z A Ł Y mimo 'Silniejszej»-tem-
dencji.dla .pożyczek państwowych: do-
larówka 4 6 . 5 — 4 7 . budowlana 3 7 . 5 " — 

3B;> stabilizacyjna' 4 9 — 49,311«**^«./»** 
Ogólny nastrój rynku łódzkiego spo­

kojny, (c) 

pienienia. 
' Warszawa 12 lipca. 

Na dzisiejszem zebraniu.'giełdy walutowo* 
dewizowej ' w .Warszawie,,.w .związku .ze .ziwyż-
ką waluty'..amerykańskiej tendencja dla dewiz 
była dość mocna, 'przy zopotrzcoowanhi nor-
malnem,. 'Bunk Polski płacił zá yamkijioty "dola­
rowe., 6.05v — 6.'10 —, o.lS.łNotowano^kursy • de­
wiz: Belgia 12-1.80 (+5) Holandia 361 ( + 15), 
Londyn .29,7,1. — 29.72 .< (+10L:j Nowy ^ Jork; fi.35 
( + 15).'.i Wypmlir tełegraficznai mv Nowy'-•Jork'., (kar 
bel) 6i3Hir(-tl4)f;,Oilo l49«5i (^15),'Payyz':,35.02 
(+2),.><W*¿a' 26154 M+M.'Szwafcaña 173.15 (+5) . 
Tramzaikcie nienotowane: Kopenhaga' 133.15 
(—165), Sztokholm '15X70. (+20), 'Włochy 47..50 
(—5); w obrotach międzybankowych dewizy'na 
Berlin 213.40 (+10). W obrotach prywatnych: 
marka nieraiecka'',2ie-, funt angielski- 'w -'gotówce 
29.70 (+10) , banknoty dolarowe 6.38 (+26fc 
rubel zloty 4.90 (—2), dolar złoty 9.28. (—1)'. 
rubel srebrny 1.40 (—4) bilon 0.65 (— 1). • 

A K C J E . Na "rynku-akcyjnym tendencja dla 
dewiz przeważała słabsza, przy dość 1 dużych 
obrotacn akcjami„ BANI.u Polskiego, Lilpopami 
oraz Starachowicami. Notowano: Bank Polski 
84 — 82 (—200)', KAjcwski'17, Cegielski 
10.50, Lilpopy 13.25—12.50 —^.13,' Starachowice 
11 — 10.50, Haberbusch 50 — 49 —,49.50 (—100) 
Tranzakc¡c nienolowane ,a dokonane akcjami 
Modrzciowskiemi 'po' 3Í75 ( 50). 
dworca Fabrycznego Miejsca rezerwowane. " | 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla paipierów 

procentowych tendencja była mocniejsza^ zwła­
szcza bardzo mocna dla pożyczek dolarowych!. 
Obrotów większych dokonano 7 proc. poi. sta: 
billzacyjną,' 4 i pół proc. listami / uroskiemi 'l 
8 proc. listami m. Warszawy,. 

W związku z wiprowadzenicni zamienników 
stałych przy. i obliozaniu 'wiirtoiscj kursowej'.po­
życzek w walucie amerykańskiej, dzisiejsze ze­
branie giełdy papierów procentowych odbyło się 
l>od< znakiem wybitnej' haussy.'- -

,TNótowaino: 3 proc. budiowkna 38.75 (+75) , 
4 : proc. "dolarowa 46—16.30 (+55), 4 proc, ta-
westycyina zwykła 101.25 101,50 (+150), 
5 piroe. konwersyfńa 43.75, 5 proc. kolejowa 
40.50 (—50), 6 proc. dolarowa 57.50 (kurs obli­
czeniowy kabla na Nowy Jork 6.37 7 proc. sta­
bilizacyjna 49.25 — '49.38 — 49.13 (+88) — knrs 
obliczeniowy 8.90 ,8 proc. listy zastawne- prze­
mysłu polskiego 50,'7 proc. listy zastawne prze­
mysłu polskiego 48, 4 i pół proc. ziemskie 40— 
39.75 — 40, 8 proc. "Warszawy 42.25 —42^75— 
42.38 (—62), 8 proc. Łodizii 38.25 (-^-25), 6 proc. 
obligacje m. Warszawy 6-ta emisja 36,75 (+75) . 
Tranzakcjc dokonane a nienotowane: 7 proc. 
st a ilibza cv i na odcinki 'po 100 dolarów 50.50. 
5 • proc. Wairszawy 52.75,'8 proc. dillonowska 66 
—¿6.75, odcinki po-500 dolarów 6.7.50. (kurs obli­
czeniowy , 6.37, 7 proc. śląska 43 — 43.25 (kurs 
obliczeniowy 6.37), pożyczka warszawska dola­
rowa '41- (kurs oblicz. 6.37), • za 4 i pół-proc. 
listy m. Warszawy żądano 48. 

Oiełcla zbożowa 

= 3 

.. " W a r s z a w a ' • 
Na dzisiejszam zebraniu, giełdy zbpiowo-

towarowej w Wars?.awiei ogólny obrót wynosił 
5fi0 ton, w teni żyta' 188' ton.' Notowano za lfjO 
klg, parytet wagon Warszawa • w ' handlu hur­
towym . w, .ładunkach wagonowych:1 ,żyto -stan-
<l;,rd I-szy, 23—24,,, żyto standard II-gi 22T-23. 
pszenica czerwoną jara szklista 43—44, i...-./.enóca 
jcdnoUtfl''42-— 43','*psz»tflca; zblerSria *441^-42, 
owie« jednolity., 19t60,. — . 2ft'50, \owies '.b'eraoy 
18.50 •'— 19.50, ięczmień na kjusze 21- • 2?4, ^j.y-
ka 20 — 2h proso 21 —. 22,,groch ,rfpl|<y./ wor­
kiem "24—27, gfoen'"Victoria'z workiem 32—36,; 

wyka 14 — 15, łubin niebieski 10—10.50. łubin 
żółty U — 12, siemię lniane bazis 90 proc. 
45 — 48, mąka pszenna gat. I-szy. 45 proc. luk­
susowa 65 — 70, mąka pszenna gał; I-szy 65 pr. 
.60-*-65,. maka. pszenna gał. II-gi.20:proc. po. luk­
susowej 55 — 60, mąka , pszenna gat. III, .po­
średnia 30 — 40. mąka żytnia pytlowa,"gatunek 
I-szy 39 — 41, mąka żytnia sitkowa gatunek'II 
29—31,'mąka żytnia' razowa 95 proc. 29—31, 
otręby pszenne szale 13.50—14.50, otręby puen-
,ne średnic 1,3.50—14, PORĘBY żytnie 12,50—13. 
.KUCHY lniane 18—19 kuchy rzepakowet 14— 
14.50, kuchyśłonecznikowe 16—16.50. 

ści gospodarcze 

W Y S T A W A R U M U Ń S K A W W A R S Z A W I E . 

W prel'.minanzu budżetu rumuńskiego mi­
nisterstwa przemysłu i handlu ustalono m, in. 
kwotę 300.000 lei na zorganizowanie t. zw, (BIT­
nych wystaw zagranicą. Dla - organizacji rych 
wystaw minister przemysłu i handlu powołał 
specjalną komisję pod przewodnictwem sekra-
tarzo generalnego MINISTERSTWA, Aurela Lion 
Popescu. Wystawy te przy współudziale 'ru­
muńskich attaches handlowych mają być zorga­
nizowane w Berlinie, w Paryżu, w Pradze Ate­
nach, Aleksandrji i Warszawie. Poza zbiorami 
rumuńskich bogactw naturalnych, wystawy TE 
zawierać mają eksponaty rumuńskiego przemy­
słu koronkarskiego i dywanowego. 

Ł Ó D Ź P O S Z K O D O W A N A W T A R N O P O L U . 

W Tarnopolu • zawiesiła wypłaty jedna -' z 
największych hurtowni branży włókienniczej Z. 
Helrcich. Firma ta była bardzo poważnym .od­
biorcą towarów łódzkich, zakupując również po­
ważne ilości manufaktury u firm lwowskich, 
które są również odbiorcami fabryk łódzkich. 
Z iteféo też względu w kolach przemysłu włó­
kienniczego Łodzi utrzymuje się obawa hietylko 
c e d o ' strat bezpośrednich, ale i co do możli­
wości strat w tych firmach lwowskich, kióre 
mogą s.ę znaleźć w trudnościach w związku z 
zawieszeniom wypłat przez firmę Helreich, . 

O K A Z J E D O H A N D L U Z Z A G R A N I C Ą 

Firma marokańska obejmie zastępstwo sprze­
daży firm, pragnących eksportować konfekcję. 

Firma - poludniowo-airykańska pragnie nawią­
zać stosunki z fabrykami tikan'm wełnjanych i 
bawełnianych, tkanin meblowych, . guzików me­
talowych i' kościanych. 

Firma palestyńska pragnie nawiązać sto­
sunki z fabrykami płaszczy deszczowych òraz 
TKANIN. Właściciel przedsiębiorstwa handlowe­
go w Niemczech poszukuje zastępstwa firmy 
polskiej, 'pragnącej eksportować 'wyroby włó­
kiennicze. 

Bliższych informacyj udziela, biuro kby 
przemysłowo-handlowej w,Łodzi , - , . , 1 

M A N D Ż U R J A P Ł A C I P R O C E N T Y O D P O Ż Y ­
C Z E K Z A G R A N I C Z N Y C H : 

Rząd mandżurski przekazał ostatnio 2 NVLJ. 
dolarów do japońskiego banku państwowego ty­
tułem rat amortyzacyjnych i odsetek od poży­
czek międzynarodowych, zaciągniętych w swoim 
czasie przez rząd chiński. Część sumy stanowią 
odsetki od pożyczka zaciągnię-twj w Japonji 
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Urodził si; „następca tronu" francuskiego. 
m r ^ a i ^ K f « ^ n c i i

 o d l ^ ł y s ię demons tracy jne uroczystości 
m o n a r c h i s t y c z n e . - P o s e ł francuski w Hadze by ł o b e c n y 

w u s . 6 , „ n i , n a c h " c i n a c h „przyszłego Rróla". 
i uległ wielu przeobrażeniom Od ko* CI' A »« W e t a Orleańscy, człon 
munizmu do faszyzmu, od Monarchii do fefeJte? Braganza, wszyscy książę-1 ... "lu^arcnp ao ta i księżniczki krwi. Do liczby gości honorowych należał również polski hra demokratycznych i socjalistycznych re 
publik. Nowe czasy niosą nowe niespo­
dzianki. Ale wydawałoby się jedno pew­
ne — że zburzone, monarchje już nie 
zmartwychwstaną. 

Jeśli można się tego spodziewać w 
krajach, które niedawno utraciły purpu­
rę cezaryzmu, to tembardziej tam, gdzie 
prądy wolnościowe i demokratyczne na 
leżą do tradycji. Tymczasem we Francji 
obserwujemy bardzo interesujące zjawi­
sko. Ruch monarchistyczny w tym kra­
ju wzmaga się, rośnie i potężnieje. „Ca­
melots du roi" coraz oficjalniej występu­
ją nazewnątrz. Nie cofają się przed tego 
rodzaju demonstracjami, jak wygwizda­
nie republikańskich ministrów, wizytu­
jących zakłady naukowe itp. 

Ta młodzież rojalistyczna i znaczny 
odłam starszego pokolenia, skupia s ię , 
wokoło człowieka, nad którym nie moż-j 
na przejść do porządku. Ludwik Daudet 
posiada jedno z najlepszych piór Fran­
cji, jego paląca ironja, jego drwina, nie­
nawiść i styl, wywierają na wszystkich 
potężne wrażenie. Jest to jeden z ludzi, 
którzy się nie poddają, którzy posiadają 
bezgraniczną odwagę cywilną, a to jest 
bardzo wiele w epoce, gdy tak często 
polityką kieruje tchórzostwo. 

Jego ojciec, Alfons Daudet, był jed­
nym z największych pisarzy Francji. Syn 
potrafił wykorzystać wspaniałe nazwi­
sko ojca. Zjednoczył wokoło siebie ca­
łą rojalistyczpą Franqe i codziennie na 
łamach jegti dziennika „Action Françai­
se" wylewa się jego nienawiść do repu­
bliki, niesłabnąca, a przeciwnie, potęgu­
jąca się z dnia na dzień. Odważnie pięt­
nuje on wszystkie poczynania rządu, mi­
nistrów republikańskich nazywa „idjo-
tami" i „kanaljami". A z najgłębszą mi­
łością pisze o rodzinie, która żyje na 
wygnaniu, w Belgji, rodzinie książąt de 
Guise, francuskiej dynastji Bourbonów, 
potomków 40 królów francuskich, któ­
rzy według „Action Française" tworzy­
li potęgę Francji. 

Rojalistyczne koła francuskie darzą 
rodzinę księcia de Guise 0 sentymentalną 
miłością. Do majątku pretendenta do 
tronu królewskiego pod Brukselą odby­
wają się wielkie pielgrzymki. Gdy przed 
kilku laty syn księcia Guise, który za­
chował swój tytuł „hrabiego Paryża" że­
nił się z księżniczką Braganza, w rodzi­
nach rojalistów w całej Francji odbywa­
ły się wielkie uroczystości. A gdy\przed 
kilku dniami urodził się „następca tro­
nu", we wszystkich niemal miaSjtach 
Francji odbywały się tak spontaniczne 
demonstracje, że świadczy to o niezwy­
kłej sile i powadze ruchu monarchisty-
cznego w tym kraju. 

Ze wszytskich miast Francji zjechali 
się do majątku księcia de Guise najwy 

bia Adam Czartoryski, kuzyn ex-króla 
Alfonsa hiszpańskiego. I nikt chyba nie 
uwierzyłby, że udział w uroczystości 
wziął również oficjalny poseł republiki 
francuskiej w Hadze, Charles Benoit. 

W uroczystej ceremonji „następca 
tronu" otrzymuje imię jego królewskiej 
wysokości Henryka, Piotra, Filipa-Marji 
de Bourbon, księcia Francji. Ceremonjał 
w najdrobniejszych szczegółach odpo-

wygłasza przemówienie ku chwale przy 
szłego króla Francji. 

Francja jest krajem wybitnie tole­
rancyjnym. Mimo wszystko, tego rodza­
ju uroczystość, która przypomina daw­
na zamierzchłe czasy, daje dużo do my­
ślenia. A entuzjastyczne manifestacje 
w całym kraju, którym nikt nie prze-V 
szkodził, wydanie specjalnego numeru 
„Action Française" w którym na pierw­
szej kolumnie widnieje fotografja ksią­
żąt de Guise z napisem „Król i królowa 
Francji", pozwala wyrobić sobie zdanie 
o sile i wpływach ruchu rojalistycznego. 

Tyle niespodzianek przeżyła ostatnio w naiaroonieiszycn s z c z e g u i a w u u u y u - * -"—i--- «-,---- . . 

wiada tradycji chrzcin wszystkich fran- Europa. Kto wie czy me czeka ,e, no 
cuskich następców tronu. I ze zdumie- wa niespodzianka? Andrzej o. 
niem słucha się słów arcybiskupa, która 

Nussolini zaleca urzędnikom 
zachowywać się skromnie I nie drażnić tłumu. 

Wychodzący w Medjolanie dziennik 
,,Popolo d'Italia", zamieszcza okólnik 
wystosowany przez Mussoliniego do u-
rzędników faszystowskich i zawierają­
cy następujące wskazówki: 

1) Nie należy bywać podczas dnia, 
a tembardziej nocy w luksusowych lo­
kalach centrum miatsa, jak restauracje, 
kabarety itp. 

2) Chodzić jaknajwięcej pieszo, tylko 
w razie konieczności używać samocho­
dów, ale nie limuzyn luksusowych. Naj­
bardziej wskazanem w taki wypadku 
;est użycie... motocykli. 

3) Podczas przyjęć i uroczystości 

IszuSci grasują ii Andrzejowi 
Kupujcie bilety kolejowe tylko w kasie. 
Na stacji kolejowej w Andrzejowie 

panuje niekiedy niezwykłe przepełnie­
nie. W swoim czasie skargi na stosunki 
panujące na tej stacji były niemal na po 
rządku dziennym — dziś nieco się poprą 
wiło, jednak obsługa przy kasach bileto­
wych jest nadal niewystarczająca. 

Ten stan rzeczy wykorzystują najroz­
maitsi kombinatorzy. Ostatnio przed o-
dejścaem pociągu, do osób nie mających 
szans zdobycia biletu zwracali się jacyś 
podejrzani osobnicy z propozycją sprze­
daży biletu do Łodzi za pół ceny. 

Jeden z takich biletów nabył ekspe-
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Pożar w f a b r y c e 
b i e l i z n y 

przy ul. Piotrkowskiej 85. 
Wczoraj w godzinach wieczorowych 

straż ogniowa zaalarmowana została 
do domu przy ulicy Piotrkowskiej 85. 

Z uwagi na niezwykle ruchliwy i gC" 
sto zabudowany punkt w samem cen­
trum miasta do pożaru wyjechały dwa 
oddziały straży. 

Dcm przy ulicy Piotrkowskiej 85 
jest dużą posesją przechodnią na Aleje 
Kościuszki. 

Ogień pojawił się w przewodzie ko­
minowym w dużej sali fabryki bielizny 
na drugiem piętrze w dwupiętrowej 
przybudówce lewej oficyny. Dostęp 
do lokalu, w którym wybuchł ogień był 
utrudniony, gdyż sala była zamknięta. 
Strażacy zmuszeni byli obrać drogę ze­
wnętrzną t. j . przedostali się po drabi­
nach do okien sali fabrycznej. 

Płomienie, zamknięte w przewodzie 
kominowym, dopiero po wyrąbaniu o-
tworu wydostały się nazewnątrz. 

Akcja straży trwała około godziny. 
Spokój w posesji nie został zakłócony 
ani na chwilę. (g) 

Tomaszów mazowiecki 
CHOROBY ZAKAŹNE. 

Wydział zdrowia Publicznego przy 
magistracie zanotował w okresie od 25 
czerwca do 8 bm., następujące wypad­
ki chorób zakaźnych: 53 — odry, 1 — 
krztuśca, 1 — jaglicy oraz 2 wypadki 
ospy wietrznej. 

ULGOWF PRZEJAZDY DO UZDROWISK. 
Tutejszy oddział Wagons-Lits-Cook organi­

zuje w bieżącym tygodniu następujące ulgows 
przejazdy do uzdrowisk: 

Do Krynicy — odjazd w sobole., dnia 15 
b. ra. o godz. 21.40 z dworca Fabrycznego w 
specjalnie zarezerwowanym wagon!* bezpośred­
nio do Krynicy. Każdy pasażer otrzymuje miej­
sca numerowane. 

Przejazd wynosi: kl. III — zł 22.80, kl II— 
zł. 34.20. 

Do Truskawca — odjazd w niedzielę, dnia 
16 b. ni. o godz. 20.0$ z dworca K::1i*kiego w 
specjalnie zarezerwowanym wagon* (pospiesz­
ny od Przemyśla do Truskawca) bezpośredni 
do Truskawca. 

Każdy pasażer otrzymuje miejsce numero­
wane. . . . . . . 

Przejazd wynosi: kl III — z?, 26,90, kl. I I -
używane, jednak, z tych lub innych po-! ił. 38.10. 
wodów, niedziurkowane przez służbę po L „ D o Zakopanego. Rebkl-Zdrolu 1 Now.go-
r [ „ ó t l ! T a r I t « — odiazd w sobotę o godz. 1-ej w nocy 

z 15 na 16 b. m. z dworca Fabrycznego. Miej-

oficjalnych nie nosić cylindra, lecz uka­
zywać się w czarnych koszulkach fa­
szystowskich. 

4) Nie zmieniać swej stopy życiowej 
i trybu życia. 

5) Podczas godzin urzędowania od­
nosić się z największą cierpliwością i 
zrozumieniem do petentów i przyjmo­
wać jak najwięcej interesantów. 

6) Odwiedzać jaknajczęściej dzielni­
ce robotnicze i przebywać wśród ludu 
nietylko moralnie, ale i fizycznie. W 
obecnych trudnych czasach stanowi to 
nakaz chwili 

ciągu. 
Władze wdrożyły dochodzenie, by 

ująć dobrze zorganizowaną szajkę, na­
bywającą od podróżnych przypadkowo 
nieprzedziiirkowane bilety. Straty, ja.kie 
mogłyby ponieść PKP. w związku z tą 
sprawą nie mogą być wielkie: kontrola 
biletów jest ścisła, a bilet musi być sprze 
dany tego samego dnia. W tych warun­
kach wielkich obrotów oszuści z An-
drzejowa robić nie mogli. Należy jedr-sk 
przestrzec letników z Andrzejowa, by 

s i ę a o majtiuLU Księcia u e u u u c umj ™ '..A nom przy ul. Jodłowe) Nr. lo poaerznąi « 
bitniejsi przedstawiciele a rys tokrac j i . lżyły u rąk 39-letni Stanisław Wawrzyniak. 
XT„J W A l o k » nańnłwn nnwi(>. P Lekarz pogotowia ratunkowego, po u. Nad zamkiem króla bez państwa powie 
wał sztandar z trzema bialemi liljami, 
herbem królewskiego domu Bourbonów. 
Tłum obnażył głowy, gdy arcybiskup z 
Chachtel przybył dokonać uroczystych 

-MMMMMMMAMAMMMMM 
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dytor kolejowy'z Andrzejowa — Jan So- kupowali bilety tyko w kasie i by., 
bieraj — i stwierdził, że bilety, oferowa przychodzili wcześnie na stację. (g). 
ne przez podejrzanych osobników, są 

Nasz reporter zanotował... 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu włas 

nean przy ul. Jodłowej Nr. 15 poderżnął sobie 

Kino „Rakieta". 

N i e p o t r z e b n a , 
Sprężystej dyrekcji jedynego w Łodzi kino­

teatru w ogrod.-.ie „Rakieta'1 udało się po wieka 
staira-iich i olbrzymich kosztach zdobyć dla 
swych stałych bywalców rewelacyjny Mim p. t. 
. .Nacpclnzcbna". 

Tytułową rolę matki gra Mae Marsh, artyst­
ka o wielkim talencie dramatycznym. Postać 
ma tiki od początku do końca filmu przeprowa­
dzona jest z zadziwiającą konsekwencją. Nie 
ma b o w i e m ani chwili załamania, bądi w okre­
sie, gdy jest jeszcze młodą kobietą, bądi też 
gdy już jest staruszką. Sztukę charakteryzacji 
i transformacji Mae Marsłi doprowadziła do 
perfekcji, dając postać wyraźną, przekonywają­
cą i do głębi wzruszającą w swej tragedii. 

R o l ę dobrego syna gra Jimmy Dunn, arty­
sta urodziwy i bardzo popularny obecnie w 
Ameryce. I ten artysta wyrzeźbił swoją rolę 
z dużą precyzją. Ma dużo momentów wzrusza­
jących. To tamo można powiedzieć o Sslly 
Eilera. która jjra rolę zlej synowej. 

C:' • [ •'.r-c.i. przeznaciona dla praw-
•,i>!:iiw kameralnego dramatu fil-

_ Lekarz pogotowia ratunkowego, po udzie­
laniu pierwszej pomocy denatowi, przewiózł go 
v> stanie groźnym do szpitala miejskiego w Ra-
doigoszczu. 

, Prayczyna rozpaczliwego kroku — brak 
pracy. 

W mieszkaniu wlasnem przy ul. Piaskowej 
Nr. 24 uległ zatruciu, wskutek nadmiernego spo­
życia alkoholu 45-letn: Stefan Małoszczyk. Le­
karz ¡i­jgoluwia udzielił choremu pierwszej po­
mocy i '.pozostawił w stanie osłabionym na 
miejsca, \ 

* ' 
Pnzy zbiegu ulic Rzgowskiej i Wegnera na­

jechany został przez samochód 39­letni Icek 
Kruczkowska zamieszkały przy ul. Tuszyńskiej 
Nr. 45. Kruczkowski, uderzany błotnikiem do-
sfreał licznych obrażeń zewnętrznych. 

Lekarz p>ogotawia opatrzył rannego i prze­
wiózł do doirtu. 

*• 
Do składu Lit'.:: Kaumana (Cegielniana 29) 

przybył klijent 1 zażądał papierosów, a gdy 
sprzedający odwrócił się przybyły ściągnął nie 
spostrzeżenie teczkę z blankietami wckslowemi 
i znaczkami stemplowemi na sumę 800 zl., po 
czem ulotnił się. 

Policja wdrożyła poszukiwania za sprawcą 
kradzieży 

sca rezerwowane. 
Do Żegiestowa, Iwonicza I Muazyny — od-

• •ml w sobotę, dnia 15 b. m. o godz. 21.40 1 

dworca Fabrycznego. Miejsca rezerwowrne. 
Do Jaremcza, Morszyna, Zaleszczyk i Wo-

rochtv — odjazd w niedziele, dnia 16 b. rn. 
o godz. 20.08 z dworca Kaliskisgo. Miejsca r«* 
terwowftnt. 

Na wszystkie wyżej wspomniane wyciec** 
ki b'4ety nabyć można w bWze podróży Wa-
•"ons-Lits-Cook (Piotrkowska 64) od godz. 9-el 
urno do 9-ej wieczór. 

t y p í e * ; : u . " . * » f u 

p . . . . . . . fcUPieioi 
M . M O S S A K O W S K I E G O . 

C e n a Z ł . 1 , 5 0 ądać wszędzie-
Przedst. A. Nelken, Warszawa, Nowolipki 24. 

W y j a ś n i e n i e . 
W związku z ostrzeżeniem staro­

stwa grodzkiego w Łodzi, ogłoszonym 
w tut. pismach w dniu 12 b. m., prze­
ciwko niejakiemu p. Aleksandrowi R e 
sinowi-Zolotowowi. w sprawie zbiera­
nia przez tegoż ogłoszeń do wydawnic­
twa p .t. ,.XV-lecie Współpracy Prze­
mysłu z Wojskiem", wyjaśniam nlrjiei" 

W dniu wczorajszym w godzinach rannych 
w mieszkaniu wlasnem przy ul. Kołowej 21, 
podczas spożywania śniadania zasłabł nagle 
57-letni Jan Pokorski i nim przybył lekarz po­
gotowia ratunkowego zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności. 

Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził 
mewryzm ssrea, pozostawiając zwłoki pod opie­
ką rodziny. 

»* 
Korzvstajca z nieobecności domowników, 

bawiących na letnisku, złodzieje dokonywują 
licznych wypraw. 

Do mlsszkanla Jadwigi Gaiwronowe) przy SZeiTl' iż nic W s p ó l n e g o Z p o w y ż s z ą OSO" 
ul. Zgierskiej 38, wlamaji się złodzieje i skradli |> ą , a n | t e ź z p o w y ż s z ą S p r a w ą nie maifl. 
rożne rzeczy, wartości /OO zl. Alohc D ì 

Z mieszkania Bronisława Kotulskiego przy Aiettsanaer KOZltl 
ul. Zgierskiej 133 skradziono garderobę, war-•' Akw. reklam i Ogłoszeń 
tote» 800. złotych. I Łódź, Pr. Narutowicza A2-

7. mieszkania Franciszka A n t c z a k a ( W a - |Bsj-sa*s*unsWn*ilCU*HDHIMsiWS3s^HHKs^śSrti 
welnka 25) złodzieje skradli garderobę na su- " 
ir.ę 460 złotych. 

Stanisławowi Matusiak (Przędzalniana 13) 
skradziono z mieszkania różne rzeczy na su­
mę 480 zjotych. 

Z przed kna Dom Ludowy przy ulicy Prze-
jpzd Nr. 34, skradziono 60 żarówek, wartości 
120 złotych na szkodę Stowarzyszenia Robotni­
ków Chrześcijańskich. 

Z mieerknnla Henryka Biernackiego (Przę-
diialniana 43) skradiz::no garderobę na sumę 
700 złotych. 

We wszystkich wypadkach sprawców po­
szukuje policja 
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Z a m i e n n i k i przy oblicza­
niu kursu pożyczek 

dolarowych. 
Warszawa, 12 lipca. 

Zgodnie z uchwalą rady giełdowej 
Warszawskiej z dniem 12 b.m. zostały 
pienione zamienniki stałe przy oblicza­
niu wartości kursowj pożyczek dolaro­
wych oraz kuponu bieżącego przy tran-
^kcjach giełdowych. Dotychczasowy za 
cennik 8.90 za 1 dolara został utrzyma-
ny tylko przy 7 proc. pożyczce stabili-
*acyjnej i 7 proc. listach zastawnych do­
larowych Towarzystwa Kredytowego 
emskiego w Warszawie emisji z 1928 
j\-Natomiast wartość kursowa wszyst-
* l ch innych papierów dolarowych obli-
?*ana jest według kursu wypłaty telegra 
"Cznej na Nowy Jork-kabel w dniu za­
żerania tranzakcji. Naprzykład 6 proc. 

dolarowa wczoraj notowana była 
.'25 zł., co przy zamienniku 8.90 równa 

J? 340,42 zł. za 100 doi., podczas gdy 
^ pożyczka ta notowana była 57,50, co 

? rzy kursie dzisiejszym kabla na Nowy 
J°fk 6.37 równa się 366,28 zł. za 100 doi. 
'Jego wynika, że kurs pożyczki tej pod­
rósł się o przeszło 25 zł. Analogiczną 
?Wyżkę wykazały 8 proc. dillonowska, 
., Proc. magistratu Warszawy i 7 proc. 
'^ka, które, jak wiadomo nde są noto-
* a ne oficjalnie na giełdzie. 

S k r y t o b ó j c z y s t r z a ł 
p r z e z okno 

Lublin, 12 lipca. 

- Nocy onegdajszej- gdy mieszkańcy 
W l 'c2o«ka w powiecie węgrowskim po 
pżem" byli we śnie, nagle kula prze-
ni. . "Powietrze po wybiciu szyby w 
pftoiajairjmu, zamieszkałego przez Fran 
^szka«"Pioirowskiego, lat 42, trafiła go 
*Dodafżfc w lewo oko, kładąc go trupem 
n a miejscu. 
^Zarządzono pościg za skrytobójca-

1.1. S. teinie iii 

W I E L K I P O Ż A R POD T O M A S Z O W E M 
Straty, w y n o s z ą przeszło 200 tys. złotych 

Tomaszów, 12 lipca 
W związku ż podaną przez nas wia­

domością o olbrzymim pożarze we wsi 
Królowa Wola. dowiadujemy się nastę­
pujących szczegółów. 

Ogień powstał w zabudowaniach jed 
nego z wieśniaków z powodu nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem przez 
dzieci gospodarza. Mimo nadludzkich 
wysiłków nie można było opanować 

ognia, który przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania. 

Również wezwane oddziały straży 
ogniowych z pobliskich wsi nie przy­
czyniły się do opanowania sytuacji. 

Ogółem spłonęło 26 zagród. Razem 
spłonęły 72 budynki, .a wlec stodoły, 
obory 1 domy mieszkalne. 

Straty wynoszą przeszło 200.000 zł. 

Tragiczny finał zerwanego narzeczeństwa 
Lwów, 12 lipca, 

(dj W lesie brzuchowickim zastrzelił 
się Włodzimierz Trocko, właściciel skle 
pu żelaznego w Pasażu Mikolascha, syn 
znanego fabrykanta lwowskiego i właś­
ciciela odlewni żelaza przy,ul. Tercjar-
skiej 10. 

Procko miał się żenić z córką rzeź 

1000 dolarów 
Zaręczyny jednak zostały zerwane, 

wobec czego T. zawarł ugodę, że Proo-
ko spłaci mu dług ratami. 

Ponieważ Procko był mu jeszcze wi­
nien 600 zł., niedoszły teść zabrał mu 
towar ze sklepu, aby go sprzedać na li­
cytacji. Rozżalony tern Procko postano-

nika T.p który a conto posagu dał mu 'wi ł odebrać sobie życie 

fara barbarzyństwa hitlerowskiego 
zmarła we Lwowie wskutek tragicznych przeżyć 

Lwów, 12 lipca, . a mąż jej w Monachjum miał sklep. — 
(d) Jedna z ofiar hitleryzmu zmarła Hitlerowcy aresztowali jej meta, który 

obecnie we Lwowie 
Jest to Lola Schneidrowa, wdowa po 

kupcu, która z dwojgiem dzieci uciekła 
z Monachium I zamieszkała we Lwo­
wie. 

Schneidrowa pochodzi z Czortkowa. 

zmarł w więzieniu wskutek pobicia 
Następnie ją sama ciężko pobili na 

ulicy. Po przyjeździe do Lwowa zaraz 
Schneidrowa zaniemogła i wreszcie za­
kończyła życie 

Historje.jakBch m a ł o 
TAJEMNICE BUDŻETU NIEMIECKIEGO. 
Ogłoszony w końcu czerwca budżet Rzeszy 

na okres 1933-4 r„ wynoszący łącznie 5.900 
milionów marek, zawiera dwie nader interesu­
jące pozycje, pełne tajemniczości, choć bardzo 
wiele mówiące. Dotyczy to dwuch nowo kreo­
wanych ministerstw: lotnictwa I propagandy. 
Na lotnictwo asygnują w tym roku Niemcy 
przeszło 78 milionów marek. Suma bardzo po­
kaźna. Choć prasa niemiecka nie Informuje na 
co ta suma |est przeznaczona, lasnem jest, że 
w całości pójdzie ona na budowę lotnictwa wo-
lennego, czy to lawnego, czy też ukrytego pod 
nazwą handlową. Ministerstwo Propagandy 
otrzymało dotację, w sumie 14 milionów ma­
rek, które będą również zużyte bez żadne] 
kontroli. 

POLIOLOTYCZNE RADJO W CZECHOSŁO­
WACJI. 

Największą liczbę różnojęzycznych audycyi 
nadaje w Europie radio czechosłowackie. Sta­
cja centralna w Pradze nadaje stale w Języku 
czeskim I niemieckim, co tydzień zaś dodatko­
wy program w Języku francuskim, rosyjskim, 
angielskim, polskim i serbskim. Radio zaś w 
Bratisławie nadaje po słowacku, węgiersku, 
niemiecku. Stacja w Koszycach nadaje po sło­
wacku, czesku, rosyjsku, w żargonie, po wę­
giersku, po polsku I po rusińsku. 

SZÓSTY MILJON W PERSPEKTYWIE. 
Liczba radjoabonentów w Anglji zaczyna się 

zbliżać wlelkleml krokami do sześciu milionów. 
Już w marcu r. b. zarejestrowano 450.000 no­
wych zgłoszeń. W tej chwili Brltisch Broad­
casting Uczy 5 i pół miliona abonentów i spo­
dziewa się, że do końca roku bieżącego będzie 
mógł tryumfaline zare|estrować sześć miljonów 
abonentów. 

Eskadra włoska na Labradorze. 
Należytą przemianę matenji zapewniają 

Ziała Przeczyszczające 
K A R P I Ń S K I E G O . 

Rejkiawik, 12 lipca. (PAT.) 
Dziś o godzinie 5 rano eskadra hydro 

planów włoskich odleciała w kierunku 
Labradoru. 

t ^ ^ w w j y c ł a P 1 o t « eskadry 
do Ameryki Pólm Trasa tego odcinka wv 
nosi 2400 kim. 

Cartwright, 12 lipca.. 
(PAT) Eskadra włoska, która wy­

startowała dzisiaj z Reykjavik przele­
ciała do Cartwright na Labradorze prze 
bywając pomyślnie najtrudniejszy odci­
nek lotu nad Atlantykiem długości 1500 
kin. Opuszczenie się na wodę odbyło 
sięJhoz przeszkód. - .-. :: - r t . » , t „,- ,-, > 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-2 

l l i l i l l l l ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ! ! 

J0HN GALSWORTHY. 

Dwa spotkania. 
Wypadek, jaki mam zamiar opowie 

^. i eć jest autentyczny. Było to przed 
5*Vfu laty gdy znalazłem się przejazdem 
^ iakimś miasteczku. Do następnego 
jj°ciągu miałem jeszcze dziesięć godzin 
^a&u i nie wiedziałem co mam począć 

sobą, gdy nagle przechodząc uilcą uj-
j^łem tłum ludzi, stojący przed gma-
J V sądu. Dowiedziałem się, że tego 
j^a odbywa się sensacyjna sprawa są-
j°.wa. I dla zabicia czasu wszedłem na 

'S rozpraw. 
W ciągu kilku minut zorjetowałem 

'S w sytuacji. Oskarżony pozostawał 
j zarzutem zamordowania podczas 
SM swego kolegi w pokoju hotelowym. 
Jjrona była bezbarwna. Oskarżony nie 
J^iał wiele powiedzieć na swoją ko­
pyść. Gdy mu się przyjrzałem zauwa-
jWem, że ma wysuniętą szczękę, przy­
C I N A J Ą C Ą drapieżne zwierzę. Obrońca 

e mógł go uratować. Łańcuch poszlak 
j?ciskał się koło niego coraz bardziej, 
j .^dy z e świadków dorzucał nową ce-
*, e'«ę do oskarżenia. I gdy podniósł 
^ Prokurator, by wygłosić przemówię-
j l e ' jasne było, że wyrok będzie skazu-

W tym momencie jednak stało się coś 
niezwykłego. Zgłosiła się na salę poko­
jówka z hotelu, w którym popełniono 
morderstwo. Była blada i zdenerwowa­
na. Domagała się, by ją wysłuchano. A 
gdy stanęła przed sądem, złożyła na 
stole wypchany portfel, komunikując, iż 
znalazła go pod łóżkiem zamordowane­
go, a poprzedniego dnia widziała ten 
portfel w jego ręku. Nie zawiadomiła 
0 tern nikogo. Pragnęła przywłaszczyć 
sobie pieniądze. Ale gdy dowiedziała, 
się, że oskarżonemu grozi kara śmierci 
za zabójstwo rabunkowe, postanowiła 
pośpieszyć do sądu. 

Zeznania te wywarły na wszystkich 
niezwykłe wrażenie. Obrońca oskarżo­
nego ponownie wysunął koncepcję sa-
mobójtswa. I dla wszystkich stało się 
jasne i oczywiste, że oskarżony jest nie­
winny. 

Nie wiem, czy dlatego, że byłem ob­
cy, że nie znałem dobrze przebiegu roz­
prawy, ale gdy wszyscy byli wzruszeni 
1 zdenerwowani, ja zachowałem zimną 
krew. I dzięki temu ujrzałem to, czego 
nie zauważył nikt. Gdy dziewczyna po­
łożyła na stole portfel z pieniędzmi, 

foskarźony zbladł. Spoglądał na portfel, 
•zdumiony i przerażony. Ale po chwili 

już zdołał przybrać zwykłą maskę. 
Mowa prokuratora nie była przeko­

nywująca. Natomiast mowa obrońcy wy­
warła obecnie wielkie wrażenie. I sąd 
uniewinnił oskarżonego, który natych­
miast opuścił salę rozpraw. 

Myślałem o rozprawie sądowej, któ­
rej byłem mimowolnym świadkiem, gdy 
układałem się do snu w wagonie sypial-
nym. Przypominał mi się drapieżny wy­
raz twarzy oskarżonego i jego zdumie­
nie, nieledwie przerażenie w czasie ze­
znań pokojówki. 

Gdy się tylko położyłem, wszedł do 
wagonu pasażer, który zajmował niższe 
łóżko w przedziale. Jak zwykłem to 
czynić, zmrużyłem oczy i przyglądałem 
się przez wpółprzynutnięte powieki me­
mu towarzyszowi podróży. Rozbierał się 
odwrócony do mnie plecami. Dopiero 
gdy zbliżył się do umywalni, ujrzałem 
jego twarz i siłą stłumiłem w sobie 
okrzyk. Był to ten sam człowiek, któ 

Aczkolwiek było mi nieprzyjemnie 
jechać w jednym przedziale z tym czło­
wiekiem, sen zmożył mnie wkońcu. I 
we śnie ujrzałem siebie w pokoju hote­
lowym. Słabe światło rzucało łagodny 
refleks dookoła. Na sąsiednim łóżku 
spał — on. W ręku trzymał kurczowo 
zaciśnięty portfel. Mój portfel. Nagle 
obudził się, wstał i z nożem w ręku za­
czął zbliżać się do mego łóżka. Krzyk­
nąłem przeraźliwie i — obudziłem się. 

Ujrzałem niesamowity widok. Mój 
towarzyszy siedział na swem łóżku. 
Przed nim stała jego waliza. Widać było 
otwarte, podwójne dno. W ręku trzymał 
portfel, taki sam portfel, jak ten. który 
złożyła pokojówka w sądzie. Przeglądał 
jego zawartość i liczył pieniądze. Nie 
ulegało wątpliwości, że znalezienie 
przez pokojówkę identycznego portfelu 
było tylko zbiegiem okoliczności. 

Przerażony, krzyknąłem tym razem 
na jawie. Sąsiad zerwał się. Natychmiast 
zorjentował się w sytuacji. Lecz nim do­
był rewolweru z kieszeni, już pociągną' 
łem za hamulec. I towarzy mój, z głoś-

rego przed kilku godzinami widziałem nem przekleństwem, skoczył przez 
na ławie oskarżonych. Mimo, że został j otwarte okno zatrzymującego się po-
uniewinniony, miałem głębokie przeko- ciągu. 
nanie, że jest mordercą. Przymknąłem i Na torze znaleziono trupa. Ta spra-
znów oczy, by się nie zdradzić. Gdy je lwa została wyjaśniona. Ale kto wyjaśni 
otworzyłem, w przedziale było oiemno. Imi mój sen? Tłum. Les, 
Mój towarzysz spał. 1 

Do akt Nr. Km. 1258/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

,, .Komornik Sądu Grodzkiego w u -
}/•}• rew. 14-KO. STANISŁAW DUL-
í p W S K l . zamieszkały w Łodzi, przy. 

Aleja 1-go Maia Nr. 34. na zasa-) 
7 1 art. 1030 U. P. C. pglasza. że w , 
?nHi 21 lipca 1933 roku o godz. 12-ei 
"•'Łodzi, przy «1. Zachodniej Nr. 59, 
^będzie sie publiczna licytacja rucho-1 

"mści a mianowicie: 2-ch zespołów 
'meblarskich. 2-ch samoprzażnic i 
4°-tu krosien, oszacowanych na laczna 
s«mę Zl. 7.750.—. które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w'czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 lipca 1933 r. 
< w/z. Komornik: 

( - 1 l.EON WASOWSKI. 
. snrawa Pvszarda Muucha p-ko 
-'fi'IV. r.M.nil;; ŃippcŁP. 

Do akt Nr. Km. 445/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 14-go, STANISŁAW DUL-
KOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34. na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 lipca 1933 r. o godz. 13-ej 
w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 67 i Al. 
Kościuszki 37, odbędzie się publiczna 
icytacja ruchomości a mianowicie: 

pianina marki „Arnold Fiblgier", for­
tepianu marki „Kerntopf I Syn", me­
bli, obrazów, radioodbiornika i t. p„ 
oszacowanych na łączna sumę Żl. 
3.250.—. które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 5 lipca 1933 roku. 
w/z. KomornlU: f -1 L. WASOWSKI. 
Sprawa p-ko 24846. 

*Do akt Nr. Km. 729/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. rew. IV. STEFAN ZAJKOWSKI, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Trau­
gutta 10, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 lipca 1933 roku 
o godz. 13-ej w Łodzi, przy ul.'Prze 
iazd 4U, odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości a mianowicie: szafy i 
radjo-aparatu z głośnikiem, oszacowa­
nych na łączna sume Zl. 550.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dnia 4 lipca 1933 roku. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

Sprawa 24847 p-ko 24847. 

Do akt Nr. Km. 690/33 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rew. IV, STEFAN ZAJKOWSKI, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Trau-
guta 10. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 lipca 1933 roku, 
o godz. 11-ej w Łodzi, przy ul. Piotr­
kowskiej 80 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
maszyny do wyrabiania trykotów, o-
szacowanych na łączna sume Zl. 500.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
• Łódź. dnia 4 lipca 1933 roku. 

Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

Sprawa Tow. Ub. „Port" p-ko f. 
„Dzian". 

Do akt Nr. Km. 908/33 r, 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. IV, STEFAN ZAJKOWSKI, 

i zamieszkały w Łodzi, przy ul. Trau-
jguta 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 lipca 1933 roku, 

jo godz- 11-ej w Łodzi, przy ul. Piotf-
jkowskiej 104, odbędzie się pubiiczi;a 
;licytacja ruchomości a mianowicie: 9 
• sztuk sztucznego jedwabiu oszacowa­
nych na laczna sume Zl, 600.*-; które 
można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym. 

Łódź, dnia 8 lipca 1933 roku 

Komornik: S. ZAJKOWSKI 

i 
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Dr. med. 

u l . E w a h g i e l i c k a 18" 
(Sienkiewicza 83) 

z o s t a j e u r u c h o m i o n y 

z dn. 15 lipca b.r. 
Z a p i s y n a p o r o d y I I II k l . 

G D A Ń S K A Ne 4 6 , t e l e f o n N : 1 0 7 - 2 0 

V zdrowie 
szanuje 

Ten „O 11 A" 
kupuj el l 
P r z y j m o w a ć tylko* w o r y g i n a l n e m 

o p a k o w a n i u z b a n d e r o l ą ! 
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LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
t e l e f . 121-23 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

, i włosów (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2, t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w 

W niedziele 1 święta od 10—12. 

DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

CcqicEn.ana 50 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02. 

choroby wewnętrzne (spec. żołądka I 
ki szelc) 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ na uL 
PRZEJAZD Nr. 20, 

Tel. 112-81. 3 0 - 2 
Przyjmuje od 5 — 6 pp. 

DR. MED. 

L. BERMAN 
Specjalista chor. wenerycznych, skór­

nych 1 moczopiciowych. 

Cegielniana 15, t e l e f . 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano 1 od 4—8 
wiecz.. w nledz. 1 święta od 9 — 1 

po pol. 30—2 

najmocniejszy rozczynnlk 
kwasu moczowego oczyszcza 

wątrobę I stawy. 
Żądać w aptekach i składach 

aptecznych. 100.2 

UBBBBBSBSIBBBIlBBaBBBBBaBBB 
B 

Poszukają 1 lub 2 udziałowców 
z kapitałem 2—4.000 złotych gotówki, 
do przedsiębiorstwa Importowego, do­
brze Idących artykułów. — Oferty 
pod: „A. B. 200" do biura ogłoszeń 
S. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50 

2 5 — 2 

Oferty sub: „Łajka" do adm. pisma 

K a s a ! 

i 
Do akt Nr. Km. 1631/33 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rew. 14-go, STANISŁAW DUL-
KOWSKI, zamieszkały' w Łodzi, przy 
ul. 'Aleja I-go Maja Nr. 34, na zasa 
dzi art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21 lipca 1933 roku o godz. 12-ej 
w Łodzi, przy ulicy Śródmiejskiej 28, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości, a mianowicie: mebli, żyrandola, 
firanek, patefonu, parafanu i 3-ch ma 
szyn do szycia, oszacowanych na 
łączną sumę Zl. 1.440.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 6 lipca 1933 r. 
w/z. Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKI 
Sprawa Łal Winter p-ko Szmai Cy-

mermanowi. 

Do akt Nr. Km. 523/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 14-go. STANISŁAW DUL-
KOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
Hi. Aleja 1-go Maja Nr. 34, na zasa­

dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
W dniu 18 lipca 19333 roku, o godzinie 
12-ej. w Łodzi przy ul. Zacltpdniej 
Nr. 59, odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości, a mianowicie: zespołu 
zgrzeblarskiego, samoprzażnlcy i ma­
SZYNY parowej z kołem rozniachowein 
i z-ma kołami popędowemi. Oszacowa­
nych na łączna sume Zł. 5.360.—, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 lipca 1933 roku. 
w/z. Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKI. 

Nr. 19: 

W Y C I E C Z K I ! 
P a m i ę t a j o a p a r a c i e f o t o g r a f [ c z n y i " 1 

1. M O R G E N S T E R N n 

ŁÓDŹ, P i o t r k o w s k a 4 0 , t e l . 120-63 

I 
I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 86-

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 30 - ( 

A. ŻADZ1EW1CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­

SKIEJ Ns 1 6 4 , parter, Telefon M> 127-83. 

Oplata 

Adres: Śródmiejska c, m. 5 g 

Do akt Nr. Km. 745/33 r 
OBWIESZCZENIE. 

•Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. XIX-go zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Abramowskiego 20, — na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 3 sierpnia 1933 r. o godz. 10 i pól 
w gm. Radogoszcz, ul. Sz. Zgierska 50 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: mebli i maszyny 
do szycia oszacowanych na łączna su 
mę Zl. 1.100.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 lipca 1933 roku. 
Komornik: ZYGMUNT HIBNER. 

Sprawa M. Kagankiewicz p-ko J. i 
F. Karpińskim. 

Akwizytor 
dobrze zaprowadzony w branży żelaz­
nej, dobra prezencja POSZUKIWANY 
Tylko poważni reflektanci z pierwszo-
rzędnemi referencjami zechcą złożyć 
Oferty do Agencji Fuchsa, Piotrków 

ska 50 pod „H. D. 300". 
30-2 

Do akt Nr. 876/33 r 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 19-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Abramowskiego 20, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dn. 26 lipca 1933 r. od godz. 10 rano 
przy ul. Parkowej 10 w gm. Chojny od­
będzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Jana Smarzyńsklego i składających 
się z mebli, patefonu, koni. wozów, 
krów, bryczki i powozu oszacowanych 
na sume Zł. 2.165.— 

Łódź, dnia 7 lipca 1933 roku. 
Komornik: ( - ) ZYGMUNT HIBNER 

K u p n o i s p r z e d a ż 

7 ł n f n BIŹUTER.IE. SREBRO 
S J I U I U kwity lombardowe ku­
puje I płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

1 
I 

S p ó ł k a A k c y j n a d l a H a n d l u I P r z e m y s ł u 
„Boreiitfeiit, Zoni* i S-ka", w Łodzi 

BILANS NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1932 ROKU. 
STAN CZYNNY: Kasa Zl. 6.922.33; weksle Zl. 93.344.86; towary 
97.705.61; wyroby własne Zł. 208.985.50; surowce Zł. 35.632.98; dłużnicy: J 
banki Zł. 125.010.34, b) odbiorcy Zł. 482.881.94; razem: Zł. 607.892..3 
koszty organizacji Zl. 1.565.16; urządzenie biura i składu Zl. 12.445.13; S 
my przechodnie Zl. 3.600.— ; kaucje Zł. 30 .—; papiery procentowe Zł. 99,**, 
dłużnicy wątpliwi Zł. 1.— ; Razem: Zl, 1,068.224.35. 
STAN BIERNY: Kapitał Akcyjny Zł. 510.000.—; kapitał zapasowy 
9.431.— ; Wierzyciele Zl. 526.417.99; świadczenia socjalne Zl. 1.909.68; 
morne Zl. 2.225.—; podatki Zl.3.538.09; zysk« 1932 r. Zl. 14.702.59; 

Razem: Zł. 1.068.224.35. 
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA ROK 1932.. 

STRATY: Koszty handlowe Zl. 65.831.59; komorne Zl. 8.900.—; pensje 
117.127.24; asekuracja Zł. 818.62; świadczenia komisowe Zł. 14.073.58; ofiafl 
Zł. 1.412.80; koszty organizacji Zl. 1.565.16: urządzenie biura 1 składu v 
727.41: podatki Zl. 44.591.37; straty na dłużnikach Zl. 69.066.34; zysk za W 
rok Zl. 14.702.59; Razem: Zl. 338.816.70. 
ZYSKI: Wynagrodzenie komisowe Zł. 76.155.31; procenty Zł. 2.918.43; tbwft* 
Zł. 26.544.64; wyroby własne Zł. 233.198.32; 

Razem: Zl. 338.816.70. W 
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POTRZEBNY pracownik fryzjerski 9 
zaraz. Jerozolimska 8. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi­
żuterię, kwity lombardowe kupuje 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi 
lerskl M. H. Llssak. Piotrkowska 5. 

T: L o k a l e 

DO WYNAJĘCIA od zaraz jeden po­
kój z kuchnią, z wygodami, komorne 
i), niskie, Andrzeja 58. 13 
DO WYNAJĘCIA zaraz: jeden pokój, 
pokój z kuchnia I dwa pokoje. Lima-
nowskiego 50. 13 

POKÓJ frontowy dwuokienny z wszel 
kiemi wygodami od zaraz do wynaję* 
eia. Lipowa 20. m. 5. 
DO WYNAJĘCIA zaraz 4 pokoje z 
kuchnia. 3,,pokoje z - kuchnią i 2 po­
koje. Sienkiewicza 67. 3 sale fabrycz­
ne. 100 mtr. kw.. 500 mtr. kw. i 600 
mtr. kw. Kątna 5. 

ŁADNY pokój umeblowany ze wszel­
kiemi wygodami 1 telefonem do wy-
lajecia. Wiadomość: Wólczańska 62, 

111. 5 (róg Andrzeja) w godz. 3—5 pop. 
i_8—9 wlecz. 

ZL. 30 POKÓJ umeblowany, Piotr-
kowska 62. m. 8. tel. 17-111. 

POTRZEBNY fryzier damsko-me* 
od zaraz. Oferty pod „S. P. 3". 

R o z m a i t e 

OBIADY domowe wydaje Dr-o»* 
Marja Edelberg. Wykwintna kuch« 
wiedeńska, Łódź, ul. Piotrkowska " 
10. II. ofic. parter. 

DNIA 12 B. M. po południu na P\o$\ 
kowskiej między ul. Karola a ArOTl 

zgubiono zloty pierścionek z inicjalni 
M. D. G. Znalazca będzie las'k»M 
zwrócić sle do administracji za wytjł] 
grodzeniem. iGjl 

PIENIĄDZE z rzeczv niepotrzebnych 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy I meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście o tern w 
„Republice" w drobnych ogłoszeniach 
x z pewnością dobrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dają zawsze 
lobre rezultaty. 

NADZWYCZAJNA okazja. Do sprzeda 
nia dobrze prosperująca cukiernia z 
piekarnią lub bez byle zaraz. Oferty 
sub: „Korzystne". 

BRYLANTY, złoto, s r ebro. biżuterie 
kwity lombardowe kupuje 1 płacę naj­
wyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M Mlzes. Piotrkowska 30 
DO SPRZEDANIA 2 szafy sklepowe 
do polowy oszklone. Wiad. Łódź, ul 
Pomorska 22. gospodarz. 
KREDENS stołowy i kuchenny, szafa, 
lustra, łóżka, stoły stołowe, maszyna 
do szycia i Inne meble b. tanio do na­
bycia Anny 24 m. 8. 

KASE mała do wmurowania w ścianę 
poszukuję. Wiadom. Tel. 121-36. 

DUŻY pokój frontowy z wszelkiemi 
wygodami na żądanie obiady. Telefon 
'65-41. Zawadzka 35 m. 16. ' 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny wydsgj 
przez Elektrownię Łódzką na n a z w i j 
Maurycego Boksenbauma, ul. And'rzeli| 
nr. 4. _ 
ZAGUBIONO dowód osobisty, wyoj 
ny przez Komisariat Rządu na m 
Łódź, na imię Brunona Dancera, Łód* 
Szeroka 4 

DWA dwuokienne pokoje częściowo 
umeblowane, używalność kuchni, wy­
gody, I p. fr. Śródmiejska 38, m. 5, Od 
5 p. p. 

DROBNE ogłoszenia w „ReoubHC* 
są najlepszym i najtańszym środka 
zetknięcia zainteresowanych stn\ 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub 5J| 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie "J' 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nie',| 
chomość lub rzecz, 4) kupić cosC^ 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę . , 
wyszukać pracownika — niechaj W 
d& drobne ogłoszeni* do -RepubuJ 

POKÓJ, mały słoneczny z wszelkiemi 
wygodami, telefonem, czystym domu, 
wynajmę jednej osobie, Piłsudskiego 
36 m. 13. 

DO WYNAJĘCIA bez odstępnego na­
stępujące lokale: 2-pokojowy z wanną, 
3 i 4-pokojowy ze wszystkiemi wygo­
dami przy ulicy Narutowicza. Oferty 
pod „Nr. 15986". 16 

POSZUKUJĘ 4-ro, lub 5-cio pokojo­
wego mieszkania, nie wyżej II-go pię 
tra, w centrum. Dzwonić 152-64. 14 

P o s a d y 

EKSPEDJENTKA. inteligentna, z pew-
nem wykształceniem potrzebna do Ka­
wiarni. Fachowość nie wymagana 
(chrześcijanka). Zgłosić sie w piątek, 
dnia 14 b. m. od 9—10 rano do Kanto­
ru Kawiarni ,.New-York" przy ul. An-
drzeja Nr. 6, ll-gie piętro. 
MŁODY człowiek do sprzedaży zna 
nej marki muchołapek, może się zglo 
sić Zielona 17 m. 11 od 8—9. 

T Nauka i wychowanie 

ABSOLWENTKA gimnazjum udziel* 
lekcyj. przygotowuje do egzamin0*;! 
powakacyjnych. Szybkie postępy Hf 
pewnione, Opłata niska. Oferty * 
„Gwarancja". 

Do akt Nr. Km. 614/33 I 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł,J 
dzi. rew. 14-go, STANISŁAW DUjj 
KOWSKI. zamieszkały w Łodzi, pfC 
ul. Aleja 1-go Maja Nr. 34, na za**! 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, Z 
w dniu 18 lpica 1933 roku o godziig 
12-ej, w Łodzi, przy ul. Zachodniej * 
odbędzie się publiczna licytacja rucn^ 
mości a mianowicie: 2-ch zesiaWj 
zgrzeblarskich, 2-ch samoprzążni<%' 
30-tu krosien, oszacowanych na W^Ł 
sume Zl. 7.750.—, które można o«« 
dać w dniu licytacji w miejscu spf' 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym-

w/z. Komornik: , 
( - ) LEON WASOWSKI 

Sprawa p-ko 24844. 
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referatyi miejski 

P r e n u m e ^ a „Republiki" 
w Łodzi zl. 4 — za odnoszen ie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w P o l s c e 
zł. 5 . — , zagranicą zl. 10.— , Republ ika ' 1 1 
. .Rxoress ' w Łodzi z odnoszen iem do domu 

zl 7 mies ięcznie 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczaine 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
•tronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe • zaślubi-
nowe w TKKŚCIE zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zl. 1.60: poszukiwanie o r a ć za słowo 10 gr. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nyrn zł. 2 za milimetr. Z;i zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 nroc drnżpl 0trtnv<?MA fantazyjne i tabelaryczne 25' proc. drożej Za terrritiowy druk 

OI:ł'>-ZT.'ń A D M I I U - I R M i u nlę odnnwtada. 

Słuszne reklamacje będa uwzględniane, o 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygo"^ 
od ukazania »ię pierwszego ogłoszenia, 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z r-« 
ogłoszenia tel samej treść/ co pierwsze. J 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tr*Jj 
ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zw"1 

zapłaty lub powtórzenia egioszenia. 
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